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Z prac Prezydium Rządu
Poprawa warunków startu życiowego i zawodowego

młodzieży • Zmiany strukturalne w gospodarce
• Decyzje w sprawach gospodarczych

WARSZAWA (PAP). Biuro
Prasowe Rządu informuje: 26
bm. Prezydium Rządu oceniło
stan realizacji „rządowego
programu’ poprawy warunków
startu życiowego i zawodowe­
go młodzieży” w okresie od
września 1983 roku do listopa­
da 1984 noku. W tej części o-

brad wzięli udział przewodni­
czący zarządów głównych or­
ganizacji młodzieżowych i
niektórzy przewodniczący wo­
jewódzkich komitetów do
spraw młodzieży.

Szczególną uwagę zwrócono
na zapewnienie podstawowych
warunków bytowych (miesz­
kania, praca), a także na akty­
wizację młodego pokolenia w

sferze społeczno-gospodarczej.
Ponadto podjęto działania w

następujących obszarach życia
społecznego: doskonalenie
nrocesów kształcenia i zatrud-

nienia, ochrona zdrowia i roz­
woju rodziny oraz tworzenie
sprzyjających warunków
startu życiowego 1 zawodowe­
go młodzieży. Rozszerzone zo­
stały prawno-organizacyjne
podstawy wzrostu aktywności
młodzieży.

Prezydium Rządu przyjęło
postanowienie w sprawie dal­
szej realizacji . „rządowego
programu poprawy warun­
ków startu życiowego i zawo­
dowego młodzieży”.

Zwrócono uwagę,
legie z działaniami
na rzecz młodzieży
się rozwijać inicjatywy ze

strony samej młodzieży, służą- ___ ______ __ _____

ce rozwiązaniu nurtujących ją nicznego oraz współpracy mię-
prołflemów.

Wypowiedziano się za po­
trzebą aktywniejszego podej­
mowania inicjatyw młodzieżo­
wych' w dziedzinie kultury,

że równo-
państwa
powinny

sportu i wypoczynku. Zwró­
cono się do organizacji mło­
dzieżowych, organów przed­
stawicielskich i ogniw PRON,
stowarzyszeń sportowych, a

także zobowiązano resorty:
kultury, sportu i turystyki do
do lepszego wykorzystania po­
siadanych środków 1 możli­
wości w tym zakresie.

Prezydium Rządu zapoznało
się z założeniami do programu
zmian strukturalnych w go­
spodarce narodowej i dotych­
czasowym przebiegiem prac
nad tym programem. Wytyczy
on długofalowe kierunki dzia­
łań w zakresie inwestycji, ba­
dań naukowych, następu tech-

dzynarodowej. Przedsięwzię­
cia związane z przebudową
struktury gospodarki ujęte zo-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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„Świat w obliczu zagrożenia Międzynarodowe 3 grudnia

Spotkanie Dziennikarzy Jabłonna V

Nie argument siły
a siła argumentu

Posiedzenie Sejmu PRL

Dokumenty przyjęte podczas zakończonego
wczoraj I Zgromadzenia Ogólnopolskiego
Porozumienia Związków Zawodowych dru­
kujemy na stronie 4.

Spotkanie Czernienko — Kinnock

Nie „krzyżowe krucjaty"
a pokojowe współistnienie

MOSKWA (PAP). W ponie­
działek sekretarz generalny
KG KPZR, przewodniczący
Prezydium Rady Najwyższej
ZSRR Konstantin Czernienko
spotkał sfę na Kremlu z przy­
wódcą Brytyjskiej Partii Pra­
cy Neiłem Kinnockiem. Doko­
nano wymiany poglądów na

temat aktualnych problemów
stosunków międzynarodowych
i stosunków brytyjsko-radziec­
kich.

K. Czernienko i N. Kinnock
zgodni bvli co do tego, że w

erze nuklearnej nieogłasza-
n:e „krzyżowych krucjat”
przeciwko państwom o od­
miennych systemach społecz­
nych, nie „polityka siły” 1
nierozumna pogoń za przewa­
gą militarną, nde nuklearny

szantaż a tylko zasady poko­
jowego współistnienia, równo­
ści i jednakowego bezpieczeń­
stwa powinny leżeć u podstaw
stosunków międzynarodowych.

N. Kinnock powołując się
na przyjęty podczas ostatnie­
go zjazdu partii labourzy-
stowskiej dokument „Obrona i
bezpieczeństwo dla W. Bry­
tanii", podkreślił, że w przy­
padku dojścia do władzy la-
bourzyści zdecydowani są
stworzyć system obrony na­
rodowej na podstawie bezato­
mowej, usunąć wszelką
nuklearną z terytorium
tyjskiego.

W odpowiedzi na to,
Ozernienko zaznaczył,

broń
bry-

K.
że

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

WARSZAWA (PAP). Prezydium Sejmu postanowiło
zwołać 58. posiedzenie Sejmu Polskiej Rzeczypospoli­
tej Luidowej w dniu 3 grudnia 1984 r.

Początek posiedzenia o godz. 10.00.

Porządek dzienny posiedzenia przewiduje:
© pierwsze czytanie poselskiego projektu ustawy kon­

stytucyjnej o terminie upływu kadencji Sejmu Polskiej,
Rzeczypospolitej Ludowej;.

A pierwsze czytanie projektów:
1) ustawy budżetowej na rok 1985,
2) uchwały w sprawie bilansu płatniczego na 1985 r„
3) uchwały o planie kredytowym, bilansie pieniężnych
przychodów i wydatków ludności i założeniach polityki,
pieniężno-kredytowej na 1985 rok,

, 4) uchwały w sprawie planu Centralnego Funduszu Roz­
woju Kultury na 1985 rok,
5) uchwały w sprawie planu Państwowego Funduszu Ak­
tywizacji Zawodowej na 1985 rok.
6) uchwały w sprawie określenia wykazu towarów i u-

sług, na które ustala się ceny urzędowe;
© sprawozdanie Komisji Planu Gospodarczego, Bud­

żetu i Finansów oraz Komisji Prac Ustawodawczych o

rządowym projekcie ustawy prawo budżetowe;
® sprawozdanie Komisji Oświaty, Wychowania. Na­

uki i Postępu Technicznego oraz Komisji Prac Ustawo­
dawczych ó rządowym projekcie ustawy o utworzeniu
i zakresie działania' Komitetu do Spraw Nauki i Postę­
pu Technicznego przy Radzie Ministrów oraz Urzędu
Postępu Technicznego i Wdrożeń;

'

,

© sprawozdanie Komisji do Spraw Samorządu Pra­
cowniczego Przedsiębiorstw. Komisji Komunikacji i Łącz­
ności oraz Komisji Prac Ustawodawczych. o rządowym
projekcie ustawy o Przedsiębiorstwie Państwowym Pol­
skie Linie Lotnicze „Lot”;

© sprawozdanie Komisji Rolnictwa, Gospodarki Źyw-
ilościowej i Leśnictwa oraz Komisji Prac Ustawodaw­
czych o przedstawionym przez Radę Państwa projekcie
ustawy o uznaniu ważności umów o przekazanie gospo­
darstwa rolnego następcy;

© interpelacje i zapytania poselskie.

Wśród ,ponad 100-osofoowej
grupy dziennikarzy zagranicz­
nych znajdują się: wiceprezy­
dent MOD Gerard Gatinot i

dyrektor Centrum Informacji
ONZ w Genewie Teresa Ga-
staut. Obecni są przedstawi­
ciele Ogólnopolskiego Komite­
tu Pokoju, redaktorzy naczel-

WARSZAWA (PAP). 26 bm.
rozpoczęło się Międzynarodo­
we Spotkanie Dziennikarzy
Jabłonna V, zorganizowane
w intencji skonfrontowania
argumentów, jakie towarzyszą
codziennej pracy publicystów
zajmujących się problemami . .

współczesnego ■świata; w kon- ' Na otwarcie obrad przybyli:
członek Biura Politycznego ni czołowych czasopism pal-
KC PZPR, minister spraw za- skich.
granicznych Stefan Olszowski,
zastępca członka Biura Polity­
cznego, sekretarz KC PZPR
Jan Główczyk, kierownik Wy­
działu Prasy, Radia i TV KC

____ _____ _____________

PZPR Bogdan Jachacz, prze- 'sytuacja międzynarodowa jest
wodniczący Sejmowej Komi­
sji Spraw Zagranicznych Ry­
szard Wojna, rzecznik praso­
wy rządu Jerzy Urban.

frontacji tej nie decyduje ar­
gument siły, lecz — siła argu­
mentu. Od tego stwierdzenia
rozpoczęła się dyskusja dzien­
nikarzy z 26 państw — sygna­
tariuszy Aktu Końcowego
KBWE, j Wielowątkowy, nie­
kiedy polemiczny tok obrad,
prowadzonych na żywo, ma

charakter spotkania okrągłego
stołu. Nie przewiduje się do­
kumentu końcowego, ani in-

nych form uzgodnień na za­
sadzie konsensu. Temat wio­
dący to „świat w obliczu za­
grożenia”,
spotkania jest
Dziennikarzy
współpracy z

instytucjami krajowymi.

Organizatorem
Stowarzyszenie

PRL, przy
odpowiednimi

W pierwszym dniu obrad
podjęto w dyskusji próbę . do­
konania bilansu stosunków
Wschód — Zachód, wychodząc
zgodnie z założenia, że obecna

niezwykle skomplikowana.
Witając w imieniu władz

PRL uczestników spotkania
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2>
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Międzynarodowa sesja naukowa w WSP

80-lecie prof. Zofii Krygowskiej
Nie znoszę uroczystych ju­

bileuszy — zaprotestowała
prof. Zofia Krygowska z Wyż­
szej Szkoły Pedagogicznej w

Krakowie na propozycję swo­
ich uczniów, którzy chcieli w

ten oto sposób uczcić — Ro­
lecie urodzin Pani Profesor.
Wówczas padła propozycja
zorganizowania sesji nauko­
wej. Ze względu na duży
wkład Jubilatki w światowy
rozwój dydaktyki udział w

niej zapowiedzieli wybitni
naukowcy tej dziedziny z in­
nych krajów.

I tak wczora’, w auli WSP
rozpoczęła się trzydniowa mię­
dzynarodowa sesja naukowa
poświęcona rozwojowi dydak­
tyki matematyki na świecie.
Przybyło nań 18 naukowców
z różnych międzynarodowych
ośrodków naukowych, m. in.
prezydent Międzynarodowej
Komisji do Studiowania i U-
lepszania Nauczania. Matema­
tyki . prof. F. Freudenthal z

Holandii, prof. C. Gaulin z.Ka-

nady, prof. E. Castelnuovo z

Włoch, prof. J." Adda z Fran­

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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Rozmowy
radziecko-austriackie

na Kremlu
MOSKWA (PAP). W po­

niedziałek na Kremlu od­
były się rozmowy premiera
ZSRR Nikołaja Tichonowa
i kanclerza Austrii- Freda
Sinowatza.

Wymieniając poglądy na

tematy międzynarodowe,
obaj politycy wyrazili za­
niepokojenie wzrostem na­
pięcia w świecie i wzmoże-
.niem tempa wyścigu zbro­
jeń.

Obie strony oznajmiły o

zamiarze godnego uczcze­
nia przypadającej w przy­
szłym roku 40. rocznicy
zwycięstwa nad hitlerow­
skim faszyzmem i oswo­
bodzenia Austrii. Podkre­
ślono nieprzemijające zna­
czenie lekcji II wojny świa­
towej, konieczność ścisłego
przestrzegania zasady inte­
gralności terytorialnej i
nienaruszalności granic
państw, jako jednego z

najważniejszych warun­
ków , zachowania poko­
ju i zapewnienia między­
narodowego bezpieczeń­
stwa.

Z pierwszych doświadczeń Inspekcji Robotniczo-Chłopskiej
Tragedia

w Bydgoszczy

Jest to apel do większości uczciwych
przeciwko mniejszości cwaniaków

7 osób zginęło

Stanowisko PRON w sprawie rozwoju
ruchu na wyższych uczelniach

DEPESZA GRATULACYJNA
GEN. JARUZELSKIEGO

DO ALFREDA MIODOWICZA

WARSZAWA (PAP). I sekretarz KC PZPR, . premier,
gen. armii Wojciech Jaruzelski przesłał depeszę gratula­
cyjną do Alfreda Miodowicza w związku z jego wybo­
rem'na przewodniczącego Ogólnopolskiego Porozumienia
Związków Zawodowych.

Proszę przyjąć — czytamy — najlepsze gratulacje z o-

kazji powołania Ogólnopolskiego Porozumienia Związków
Zawodowych ora* wyboru na jego przewodniczącego.

Odrodzony ruch związkowy, skupiający w swoich sze­
regach prawie 5 min ludzi pracy, jest wielką organiza­
cją społeczno-zawodową i doniosłym czynnikiem w pro­
cesie socjalistycznej odnowy. Życzę serdecznie, by zjed­
noczone w OPŻZ klasowe związki zawodowe, łącząc tro­
skę o warunki pracy i życia obywateli' z poczuciem od­
powiedzialności za losy socjalistycznego państwa, miały
wybitny udział w spełnianiu aspiracji klasy robotniczej
i całego narodu.

KC PZPR i rząd PRL przykładają wielką wagę do u-

macniania pozycji niezależnych i samorządnych związ­
ków zawodowych w życiu społeczno-politycznym kraju.
Kierując się tą zasadą będziemy czynić wszystko, by głos
związków zawodowych był uważnie i życzliwie wysłuchi­
wany, by kształtować partnerskie stosunki między admi­
nistracją i klasowym ruchem zawodowym.

Życzę Wam wiele satysfakcji w realizacji programu
przyjętego' na I Zgromadzeniu Ogólnopolskiego Porozu­
mienia Związków Zawodowych oraz pomyślności w życiu
osobistym.

Idea Inspekcji została wy­
sunięta przez XIII Plenum
KC PZPR i zyskała poparcie
Krajowej Konferencji Dele­
gatów PZPR. XVI Plenum
KC PZPR opowiedziało się
za potrzebą powołania takiej
Inspekcji, a projekt jej dzia­
łania skierowano do społecz­
nej konsultacji.

Idea ta jest ofertą partii
pod adresem przede wszy-
skim klasy robotniczej, a tak­
że wyrazem urzeczywistnienia
ludowładztwa. W społeczeń­
stwie znękanym różnymi pla­
gami cwaniactwa, lekceważe-

___ __

.. ...

nia przepisów, spekulacji itp., temat Inspekcji był problem
funkcjonuje mit czy tęskno­
ta, by pojawił się ktoś, co

jednym pociągnięciem rozpra­
wi się ze złem, ukarze win­
nych i to surowo. Nie można

lekceważyć tej tęsknoty, lecz którymi spotykamy się naj-
realizacja nie jest taka pro-' częściej: handel i usługi, służ-
sta, jak to się w dyskusji wy- ba zdrowia, administracja,
daje. Istnieje szereg zawodo- ceny, komunikacja. Wydaje
•wych organów kontrolnych, z się słusznym, że Inspekcja w

których większość jest oce­
niana, generalnie rzecz bio-

trąc, pozytywnie. W zasadzie
jedynie kontrola wewnętrzna
przedsiębiorstw, zarówno w

opinii organów rządowych jak
1 społeczeństwa, na ocenę po­
zytywną nie zasługuje. Z

tych też przyczyn, z faktu
istnienia sporej liczby orga­
nów kontrolnych, najczęstszym
pytaniem w konsultacjach na

nadmiernej, ale często bez­
skutecznej kontroli.

Obywatelskie odczucie zła,
bezsilności czy niemocy kon­
centrują się na obszarach, z

pierwszym rzędzie powinna
się pojawić na tych obsza­
rach. Jeżeli ma być robotni­
czo-chłopska to jej zasadniczy
trzon winien składać się z lu­
dzi o nieposzlakowanej opinii
w swoim środowisku i to w

środowisku robotniczym czy
chłopskim. Wiele już razy hi­
storia rewolucyjnych
nań udowodniła, że bez
gażowania zdrowych sił
robotniczej nie da się
ciwdziałać negatywnym
wiskom społecznym,
zwyciężanie trudności .

doko-
zaan-

klasy
prze-

zja-
Prze-
— a

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

w płomieniach
WARSZAWA (PAP). W

Bydgoszczy przy ul. Azbe­
stowej, 25 bm. w godzinach
wieczornych z nie wyjaśnio­
nych jeszcze przyczyn wy­
buchł pożar w prymityw­
nie zaadaptowanym na

mieszkanie budynku go­
spodarczym należącym do
Józefa J. Płomienie bły­
skawicznie objęły drew­
niane i ocieplane styropia­
nem oraz płytą pilśniową
ściany i strop budynku u-

niemożliwając ratunek 7
osobom, w tym pięciorgu
dzieciom. Mimo szybkiej
akcji ratowniczej śmierć
w płomieniach ponieśli:
Aniela R. lat 63, Bogu­
miła J. lat 27, Piotr J. lat
8, Mariusz J. lat 5, Marcin
J. lat 4, półtoraroczna
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

POZNAN (PAP). Na Uni­
wersytecie im. A. Mickiewi­
cza w Poznaniu odbyło się
26 bm. wyjazdowe posiedze­
nie Prezydium Komitetu Wy­
konawczego Rady Krajowej
Patriotycznego Ruchu Odro­
dzenia Narodowego poświęco­
ne problemom pracy ruchu
w środowiskach akademickich,
którym przypada szczególna
rola w prowadzeniu dialogu i.
tworzeniu trwałych przesła­
nek porozumienia narodowe­
go.

W obradach, które prowa­
dził Jan Dobraczyński, ucze-

stniczyli działacze PRON —

pracownicy nauki i studenci z

licznych środowisk akademic­
kich.

Referat, określający kie­
runki i formy działalności
PRON w wyższych uczelniach
przedstawił sekretarz gene­
ralny RK PRON Jerzy Ja-
skiernia.

W trakcie posiedzeil za­
jęto stanowisko w sprawie
rozwoju ruchu w środowi­
skach akademickich. Nie­
zmiennym celem PRON — czy-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

ZAPOWIEDŹ WIZYTY K. CŻERNIENKI
WE FRANCJI

P-ARYŻ (PAP). Przed odlotem do Syrii prezydent Fran­
cji, Frąncois Mitterrand poinformował .w niedzielę, że

przywódca Związku Radzieckiego, Konstantin Czernien-
ko przybędzie w przyszłym roku z wizytą do Paryża. Za­
powiedź tę koła dyplomatyczne w stolicy Francji przyjęły
jako dążenie rządu francuskiego do polepszenia stosun­
ków z ZSRR.

W GRUDNIU — POSIEDZENIE
V KOMITETU MINISTRÓW OBRONY

PANSTW-STRON UKŁADU

WARSZAWSKIEGO

WARSZAWA (PAP). W grudniu 1984 r. w stolicy Wę­
gierskiej Republiki Ludowej — Budapeszcie odbędzie się
kolejne posiedzenie Komitetu Ministrów Obrony Państw-
Stron Układu Warszawskiego.

i,
'

... t■p

Po publikacji w „Gazecie”

sumy?
MOSKWA (PAP). W jedną

z niedziel statek „Michaił
Kalinin”przewiózł grupę
wypoczywających ludzi do
miejscowości Nikolskoje,
pod Gorkim. Amatorzy
wędkarstwa zarzucili swo­
je przybory i czekali.

Syn marynarza statku
Wolodia Zmączinski posta­
nowił zażartować z węd­
karzy i pokazać, że w tu­
tejszej wodzie są nawet

słodycze. Przyczepiwszy do
wędki cukierek w jaskra­
wym opakowaniu, po kry­
jomu zarzucił go do wody.
Nieoczekiwanie wędkę za­
częło coś ciągnąć. Nawet
starzy mieszkańcy znad
brzegów Wołgi byli zdumie­
ni, kiedy na pokład statku
wyciągnięto suma ważące­
go 58 kilogramów, dokład­
nie dwa razy więcej niż

młody wędkarz.

GG w fotografii
Odnalezione w Łodzi archiwum hitle­

rowskie z okresu GG wzbudziło ogromne
zainteresowanie społeczeństwa i środków
masowego przekazu, prasy i telewizji.
Dzięki kolegom z łódzkiego „Głosu Robot­
niczego” jako .pierwsi w Krakowie podaliś­
my na ten temat informację oraz opubli­
kowaliśmy niektóre zdjęcia. Dziś dajemy
zdjęcia z nieznanego getta, z żydowskim
policjantem stojącym obok tablicy, z

dwujęzycznym napisem: „Teren zamiesz­
kania Żydów, wejście wzbronione”. W naj­
bliższym magazynie piątkowym opubliku­
jemy dalsze fotografie zreprodukowane z

oryginalnych odbitek stykowych na zlece­
nie KTF przez Jacka Kublena i Wojciecha
Staszkiewicza. Po naszej informacji prezes
KTF Władysław Klimczak zdjęcia spro­
wadził do Krakowa, a zatrudniony * przy­
musowo. na podstawie okupacyjnej usta-_
wy o obowiązku pracy Kazimierz Didur
w „PPG Bilderdienst”, rozpoznał zdjęcia
jako wykonywane przez Otto ROsnera i in­
nych fotografów niemieckich, kopiowane
zaś przex 74-łetniego dziś K. Didura. (ta)

Nasi w Chinach!
(Inf. wł.) Coraz bardziej

Ożywiają się kontakty
handlowe, kulturalne i go-‘
spodarcze pomiędzy Polską
i Chinami. Od listopada
ub. roku na terenie Chiń­
skiej Republiki Ludowej
przebywa grupa fachow­
ców Przedsiębiorstwa Spe­
cjalistycznego Górnictwa
Surowców Chemicznych
„Hydrokop” z Krakowa.
Ich zadaniem jest opraco­
wanie- ekspertyzy dotyczą­
cej zagospodarowania oraz

dobrania najlepszej meto­
dy eksploatacji tamtej­
szych złóż siarki.

Krakowianie trafili do
Chin w sposób nietypowy
— rekomendowani przez
klientów irackich, gdzie w

latach 1969—72 w ciągu 40
miesięcy wybudowali —

jak to mówią fachowcy —

„pod klucz” kopalnię siar­
ki w Mishraą.

— Złoża chińskiej siarki
są bardzo trudne w ekś-

plotacji — mówi dyrektor
„Hydrokoipu” inż. Adolf
Książkiewicz — stosunko­
wo ubogie, poprzedzielane
licznymi wkładkami natu­
ralnego asfaltu. Ale mimo
tego jeden z trzech do­
świadczalnych otworów

pozwolił już na wytopie-
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Jak zahamować kryzys
krakowskiego piłkarstwa?

Zapraszamy do publicznej dyskusji Dzisiaj i jutro można

zgłaszać swoje uwagi telefonicznie: 22-65-48

Wisła i Cracovia „czerwo­
nymi latarniami” w swoich
ligach! Ukoronowaniem kiep­
skiej gry przez cała rundę
jesienna były ostatnie wystę­
py obu zespołów. Wisła po
kompromitujące i grze uległa
Bałtykowi 0:2. Sprawozdaw­
ca ..Tempa” napisał: „Ze spu­
szczonymi głowami opuszcza­
li murawę piłkarze Wisły i
trudno sie takiemu obrazowi
dziwić. Zdawali sobie spra­
wę gracze krakowscy, że w

Gdyni nie pokazali nic, no

może za wyjątkiem jednego
■— kompletnego braku zaan­
gażowania (rozstrzelenie
autora) w walkę o jakikol­
wiek przyzwoity rezultat. I
właśnie ten fakt mógł naj­
bardziej dziwić, biorąc pod
uwagę i sytuacje Wisły i nie­
korzystny rezultat po I poło-'
wie”. Po meczu trener Wisły
Orest Lenczyk był mocno

rozżalony postawą swoich pił­
karzy...

O meczu Cracorii z Polonią
Warszawa najlepiej byłoby...
nic nie pisać! To był kom­
promitujący wysteo. zawocfrii-

cy krakowscy błąkali się po
boisku, wykazując kompletny
brak przygotowania kondycyj-
no-szybkościowego i taktycz­
nego. Nie dostrzegłem także
u nich ambicji, woli wałki.

Kibice sa rozgoryczeni po­
stawą. swoich drużyn. Wczo­
raj zadzwonił do' redakcji je­
den z nich p. Janusz-■Flor­
czak. ’

„Jesteśmy wszyscy za bardzo
pobłażliwi dla piłkarzy. Prze­
cież za swoją grę biorą ciężkie
pieniądze, prof. J. Janowski w

sobotniej dyskusji. w »Tempie«
ujawnił, iż sama pensja piłka­
rzy Wisły wynosi ok. 35 tys. zł.
A dochodzą przecież do tego
premie. O ile wiem w I lidze
za wygranie meczu otrzymuje
się od 300 do 400 tys. zł, czyli
przeciętnie na jednego zawod­
nika wypada .po ok. 35 tys, zł.
Wystarczy więc wygrań jeden
mecz w miesiącu, a zawodnik
ma już ok. 70 tys, zł (z pre­
mią). Jestem za płaceniem, i
nikomu nie będę zaglądał w

kieszeń, ale tylko wówczas, kie­
dy drużyna ma wyniki, kiedy

zawodnicy w każdym meczu

dają z siebie wszystko. Ciekaw
jestem z czego Wisła, i Craco-
via biorą pieniądze na utrzy­
manie swoich sekcji piłkar­
skich, kibiców na meczach có-
raz mniej, a wydatki rosną.

Poruszcie też koniecznie je­
szcze jedną sprawę — organi­
zacyjną krakowskich klubów.
Mówi na ten temat także prof.
J. Janowski w »Tempie«. Cy­
tuję: W krakowskim sporcie
dominuje schemat. Nie ma lu­
dzi odważnych, którzy by
wstrząsnęli i dostosowali sche­
mat do nowoczesnych form.

Podobna sytuacja jest w Cfa-
couii.Tam—oilewiem—od
lat trwa konflikt działacze —

piłkarze, a trenerzy zmieniają
się jak rękawiczki. Proszę po­
liczyć kto trenował Cracouię w

ostatnich kilku latach: Kolasa,
Polakow, Stroniarz, Walczak,
Baran, z powrotem Walczak,
znowu Baran, Durniok, ostat­
nio szkolił I drużynę pan War­
choła. Jak można
towaó na chorym

eksperymen-
organizmiej”

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)
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Z prac Prezydium RząduPrymas Polski

udał się do Rzymu
WARSZAWA (PAP). 26 bm:

udał się do Rzvmu prymas
Polski, kardynał — Józef
Glemp. Jest to kolejna z wi­
zyt, składana przez prymasa
w ramach stałych kontaktów
między Episkopatem Polski a

Stolicą Apostolską. Spodziewa­
ne są spotkania kardynała J.
Glempa z papieżem Janem
Pawłem II i przedstawiciela­
mi centralnych instytucji Wa­
tykanu.

Na lotnisku Okęcie w

Warszawie prymasa żegnali
przedstawiciele Episkopatu
Polski z sekretarzem Episko­
patu, arcybiskupem Bronisła­
wem Dąbrowskim. Obecni bv-
li przedstawiciele kierownic­
twa Urzędu ds. Wyznań.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Radziecka
dziennikarka

w Krakowie

Na Zaproszenie ZK TPPR

przybyła do Krakowa na­
stępczyni redaktora naczel­
nego czasopisma TPRP
„Kultura i Zyzń” Ałła Lja-
szsuko. Szczególne zainte­
resowanie radzieckiego goś­
cia wzbudziła problema­
tyka pracy szkolnych i za­
kładowych kół TPPR. W
trakcie pobytu w Krako­
wie moskiewska dżięnto-
karka przebywała w Za­
kładzie Budowy Maszyn i

Aparatury im. Szadkows­
kiego, gdzie uczestniczyła
w spotkaniu ż aktywem
TPPR. Myślenice — kolej­
ne miasto na trasie podró­
ży Ałły Ljaszenko — przy­
niosły dalsze spotkania: z

młodzieżą i nauczycielami
I?i'ceum Ogólnokształcącego
im. T. Kościuszki oraz

miejscowym
TPPR.

Na temat

krakowskiej
TPPR radziecka
karka. przeprowadziła roz­
mowę z sekretarzem Zarzą­
du Stanisławem Piwowar­
skim.

W towarzystwie redak­
torki tygodnika „Przyjaźń”
Mai Porajskiej, Ałła Lja­
szenko zwiedziła również
zabytki architektury i sztu­
ki Krakowa, Kopalnię Soli
w Wieliczce i Muzeum Re­
gionalne w Myślenicach.

Przed pomnikiem Żoł­
nierzy Armii Radzieckiej
koło Barbakanu i na cmen­
tarzu w Myślenicach Ałła
Ljaszenko złożyła wiązanki
kwiatów.

aktywem

działalności
organizacji

dzienni-

i

S
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Wystawa
w Norymberdze

W niedzielę
'

powróciła
z Norymberg! delegacja
Krakowa pod przewod­
nictwem zastępcy prze­
wodniczącego Rady Naro­
dowej m. Krakowa Lucja­
na Bernackiego uczestni­
cząca w otwarciu Muzeum

Antyfaszystowskiego. Mu­
zeum to mieści , się w bu­
dynku „Zeppelin-Tribune”
na terenie dawnych zjaz­
dów partii faszystowskiej.
Zaprezentowana w muzeum

wystawa „Fascynacje i
przemoc”, którą otworzył
nadburmistrz > Norymber-
gi dr Andreas Urschlechter
ukazuje fascynację społe­
czeństwa III Rzeszy fa­
szyzmem i jego wodzem,
jak również skutki brutal­
ności i przemocy faszyzmu.
Otwarcie tej wystawy sta­
nowi potwierdzenie reali­
zacji programu parteners-
kiej współpracy Krakowa i
Norymbergi.

Inauguracja szkolenia

rolniczego
w Tarnowie

Wykładem na temat

„Organizacja i metody
szkoleń rolniczych w Pol­
sce na tle innych krajów”
przedstawionym przez
prof. dr. hab. Józefa* Kuź­
nię zainaugurowano kolej­
ny etap zimowych szkoleń
rolniczych, prowadzonych
i koordynowanych przez
Wojewódzki Ośrodek Po­
stępu Rolniczego. W trak­
cie spotkania, w którym
uczestniczyła grupa lekto­
rów i wykładowców szko­
lących w zakresie wiedzy
rolniczej; podsumowano u-

biegłoroczną akcję oraz

przedstawiono -i przyjęto
zadania niezbędne do pro­
wadzenia szkolenia w roku
1984/85. Miłą uroczysto­
ścią było wręczenie naj-
leoszym wykładowcom i
lektorom
wych.

nagród książko-
(wisz)

owe

ten. temat została

poniedziałek je-
w Waszyngtonie i

dwumiesięcz-
J. Nie wy-

iż przyczyną
nieostrożność

GARAŻ „blaszak sprzedam.
Nowa Huta, os. Dąbrowszczaków
9/5tf. g-38078

ZAGINĄŁ duży czarny wilczur.
Wabi się Mars, Wysoka nagroda za

Odprowadzenie do klasztoru OO.
Karmelitów, Kraków, Karmelicka.

Z dalekopisu
(m) PO 17-LETNIEJ prze­

rwie USA i Irak wznowiły
stosunki dyplomatyczne. Wia­
domość na

podana w

dnocześnie

Bagdadzie.
Wznowienie stosunków na­

stąpiło po Spotkaniu prezy-

SZCZENIAKA — boksera "żółtego,
rodowodowego — sprzedani. Tel.
44-50-06.

g-Wl
PRZENOŚNY telewizor kolorowy
„Elektronika” — sprzedam. Krze­
szowice, tel. 204-29. g-3®13

INSPEKTORAT OŚWIATY I WYCHOWANIA
W TRZYCIĄŻU

a siedzibą w Jangrocie

ZATRUDNI natychmiast
♦ kierowcę do przewozu osób, autobusem — wy­

magane prąwo jazdy kat. D

♦ specjalistę do spraw budownictwa — wymagane
wykształcenie co najmniej technika budowlanego

Dokładnych informacji udziela Inspektorat Oświaty
i Wychowania w Jangrocie. Trzyciąż, teł. 12.

s
s
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staną w Narodowym Planie
Społeczno-Gospodarczym na

lata 1986—1990 i w planie
perspektywicznym.

Prezydium Rządu Określiło
dalszy, tok prac nad opraco­
waniem programu, zalecając
wykorzystanie w możliwie
najszerszym zakresie Opinii i
wniosków środowisk nauko­
wo-technicznych. a także
przedstawicieli praktyki, go­
spodarczej.

Zaakceptowano projekt ___

zmiany w rozporządzeniu Ra- rynkowych wymaga remontu

dy Ministrów dotyczącym na- baterii koksowniczych, które
prawiatnia szkód górniczych, w dużym stopniu są ju#. zuży-
Nowy przepis umożliwia przy- te. Określano, że prace mo-

znawanie osobom wykwatero- dernizacyjne zostaną wykona-
wanym z obiektów zagrożo- ne w najbliższych trzech la­
nych szkodami górniczymi, tach.

Nie „krzyżowe krucjaty"
a pokojowe współistnienie

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

Związek Radziecki od pierw­
szych dni powstania broni
nuklearnej konsekwentnie o-

powiada! się za ogłoszeniem
jej za wyjętą spod prawa, za

zniszczeniem jej zapasów.
Najlepszym rozwiązaniem by­
łaby całkowita likwidacja
broni nuklearnej w całym
święcie.

Związek Radziecki, podkre­
ślił K. Czernienko, byłby go­
tów zredukować i zlikwido­
wać fizycznie taką część swo­
ich rakiet średniego zasięgu
w europejskiej części ZSRR,
która odpowiadałaby liczbie
rakiet nuklearnych, zlikwido-
wanych przez stronę brytyj­
ską. Realizacja przez W. Bry­
tanię całkowitego rozbrojenia
nuklearnego wraz z likwida­
cją odpowiednich obcych baz,

• stworzyłaby warunki, w któ­
rych ZSRR zagwarantowałby,
iż jego broń nuklearna nie bę­
dzie wycelowana w teryto­
rium brytyjskie.

W przypadku oficjalnej de­
cyzji W. Brytanii o rozbroje­
niu nuklearnym, cały kom­
pleks wynikających w związ­
ku z tym nroblemów, dotyczą­
cych wzajemnych stosunków
radziecko-brytyjskich w dzie-

sn
£

65 lat istnienia Związku Inwalidów Wojennych

Uroczysta akademia w Nowym Sączu
m
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(Inf. wł.) W woj. nowosą­
deckim pięć oddziałów Związ­
ku Inwalidów Wojennych
grupuje w swych szeregach
prawie 1400 członków — by­
łych żołnierzy, którzy na fron­
tach I i II wojny światowej
utracili zdrowie i siły. Zarzą­
dowi Wojewódzkiemu ZIW
przewodzi / kpt. rezerwy Ro­
man Karpiel. On też był go­
spodarzem uroczystej akade­
mii zorganizowanej w Nowym
Sączu z okazji 65-lecia istnie­
nia Związku Inwalidów Wo­
jennych. Na uroczystości obec­
ni byli m. in.: przewodniczący
WK SD Tadeusz Prokopczuk,
kierownik Wydziału Admini­
stracyjnego KW PZPR Al­
fred Potoczek, wiceprezes WI<
ZSL Zbigniew Barylak i

przewodniczący Rady Woje­
wódzkiej PRON Jan Tu­
rek. Gościem nowosądeckich
członków ZIW był także czło­
nek Zarządu Głównego' tego
związku plik Stanisław Glin-

7 osób zginęło
(CIĄG DALSZY ZE STR. D .

Wioletta J. i
ny Krzysztof
klucza się,
pożaru była
osób’ dorosłych. Obecnie
trwa śledztwo wyjaśniają­
ce okoliczności powstania
pożaru prowadzone przez
Prokuraturę Wojewódzką
w By dgoszczy oraz Rejono­
wy Urząd Spraw Wewnę­
trznych.

RSCSftSSaaW

mieszkań będących w dyspo­
zycji zakładu pracy.

Przyjęto również zmiany w

projekcie uchwały -Rady Mi­
nistrów o gospodarce finanso­
wej jednostek organizacyj­
nych podległych Centralnemu
Zarządowi Dróg Publicznych.

Prezydium Rządu podjęło
postanowienie o poprawne
zaopatrzenia gospodarki na­
rodowej w koks i gaz kokso­
wniczy. Utrzymanie produkcji
koksu na poziomie odpowia­
dającym zapotrzebowaniu
przemysłu metalurgicznego i

chemicznego oraz odbiorców

dżinie wojskowej, mógłby
stać się przedmiotem dysku­
sji i odpowiedniego porozu­
mienia między ZSRR i W.

Brytanią.
Uczestnicy rozmowy zgodni

byli co do tego, że dalszy
rozwój sytuacji w dużym
stopniu zależy od wybranej
ponownie administracji USA,
od tego, czy rzeczywiście jest
ona gotowa wypełnić swe po­
kojowe oświadczenia konkret­
na treścią.

Związek Radziecki zwrócił
się w tych dniach do prezy­
denta Reagana z propozycją,
aby ZSRR i USA rozpoczęły
rozmowy na temat całego

'kompleksu związanych ze so­
bą problemów dotyczących
niedopuszczenia do military­
zacji kosmosu, dotyczących
redukcji strategicznych broni
nuklearnych i broni nuktear-
nych średniego zasięgu.

K Czernienko i N. Kinnock

zgodni byli co do tego, że
niektóre działania '"'odjęte w

ostatnim czasie przez USA w

Ameryce Środkowej, zwłasz­
cza naruszenie przez -nie pra­
wa międzynarodowego W

swej polityce wobec Nikara­
gui, zwiększyły napięcie i po­
gorszyły perspektywy zapew­
nienia pokoju.

Miłym akcentem komba­
tanckich uroczystości było u-

honorowanie wielu członków
Związku

' Inwalidów Wojen­
nych wysokimi odznaczeniami.
Krzyż Kawalerski Orderu
Odrodzenia Polski otrzymał
Władysław Rozlach. Wręczono
rówtnież Medale 40-lecia PRL,
Medale „Za udział w wojnie
obronnej 1939 r.” oraz Medale
Zwycięstwa i Wolności 1948
r. Przygnano też Medale „Za
udział w walkach w obronie

władzy ludowej” i Medale
„Za zasługi dla obronności
kraju”.

W dowód uznania zasług dla
Związku Inwalidów Wojen­
nych ZGZiW Medalem „Za za­
sługi dla ZIW” uhonorował
zbiorowo: redakcję ukazują­
cego $ię w woj. nowosądeckim
tygodnika PZPR „Dunajec”,
Spółdzielnię Pracy „Sądeczan-
ka” w Nowym Sączu i Spół­
dzielnię Inwalidów „Karpaty”
w Grybowie.

'

STANISŁAW SMIERCIAK

denta Reagana z przebywa­
jącym z wizytą w USA mi­
nistrem spraw zagranicznych
Iraku Tarikłem Azizem.

Bagdad zerwał stosunki

dyplomatyczne z Waszyngto­
nem po wybuchu w 1967 r.

wojny na Bliskim Wschodzie

protestując przeciwko popar­
ciu udzielanemu Izraelowi

przez USA.

Nasi w Chinach!
(ULA. DALSZY ZE STR. 1)
nie pierwszej partii siarki.
Strona chińska wiąże z ni­
mi duże nadzieje, zdecydo­
wała się już na budowę
ciepłowni dostarczającej
ciepłej wody niezbędnej do
podziemnego wytopu. Je­
szcze w grudniu bieżącego
roku przybędą do Polski
chińscy specjaliści by za­
poznać się z polskimi do­
świadczeniami w eksploa­
tacji złóż siarki metodą
podziemnego wytopu.

Trwają też przymiarki
do wejścia z polską meto­
dą podziemnego wytopu,
siarki na egzotyczny i od­
legły rynek nowozelandzki
i brazylijski. W tym pierw­
szym wypadku istnieje
szansa na arcyciekawe wy­
korzystanie do wytopu
siarki ciepłej wody pocho­
dzącej z naturalnych źró­
deł hydrotermalnych. (jb)

Towarzyszowi Wło­
dzimierzowi BIELSKIE­
MU naczelnikowi Dziel­
nicy Kraków-Krowodrza
składamy Wyrazy głębo­
kiego współczucia z po­
wodu śmierci

syna GRZEGORZA

Komitet Dzielnicowy
PZPRPZPR

Kraków-Krowodrzą

Nie argument siły•
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I) praktyki życia międzynarodo- wysiłek zmierza do wyłowie-
minister .spraw zaigraAicznych wego powinno być podstawo- nia w potoku informacji spraw
Stefan Olszowski stwierdził że celem wszystkich rzą- najbardziej istotnych, waż-
hasło „świat w obliczu zagro- dów. Zakłada otna przede kich, decydujących. Ujawnia,
żenią” które' zgromadziło wo- wszystkim poszanowanie od- zagrożenia i niebezpieczeń-
kólł stołu obrad wybitnych rębności ustrojowych, spra- stwa, poszukuje i wskazuje
dziennikarzy państw KBWE wadliwe rozwiązywanie i-st- drogi wyjścia. Świat, rywali-
jest dziś szczególnie aktualne, niejącyóh sprzeczności, wza- zują-cych idei nie musi być.
Wynika ono z dramatyzmu jemhy ąizacuhek. światem wrogim, znajdują-,'
sytuacji międzynarodowej. Jako dziennikarze —stwier- cym ostateczne rozwiązania w

Napięcie, a przede wszystkim dził dalej — wiecie lepiej od drodze wojennych konflik-
nasilający się wyścig zbrojeń, innych, że w kształtowaniu Takie jest nasze najgłęb-
czyinią możliwym wybuch stosunków międzypaństwo- sze przekonanie — stwierdził
konfliktu grożącego unice- wych, w walce o poprawę na. zakończenie min. Olszow-
stwieni-eim cywilizacji Dla jed- międzynarodowej atmosfery ski.

nostek, dla narodów i całej ogromnie ważną rolę "odgrywa Dyskusję w tym dniu zagaił
ludzkości coraz bardziej palą- opinia publiczna Jej żdecydo- prezes Klubu Publicystyki
ee staje się zatem pytanie wane veto uchroniło świat Międzynarodowej SD PRL red.
— jak temu zapobiec? przed niejedną trudną i nie- Marian Podkowiński. Dyskusja

Dziś w zimnowojennej re- bezpieczną próbą. Jej zdecy- koncentrowała się wokół róż-
toryce — kontynuował mini- dowany nacisk może mieć o- nie pojmowanej roli. dzienni-
ster i w konfrontacyjnych gromne znaczenie.dla stopnio-: karza w kształtowaniu opinii
działaniach zagubiona została wego wyprowadzenia nas ze publicznej. Drugi nie mniej
jedna z podstawowych .kon- spirali napięć i zbrojeń. No- sporny wątek dyskusji doty-
cepcji współczesnego świata— wa, dramatyczna sytuacja czył przyczyn obecnej, tak

koncepcja pokojowego współ- zwiększa jeszcze bardziej wa- trudnej sytuacji międzynaro-
istnienia. Przywrócenie jej do szą odpowiedzialność. Wasz dowej. z

Jest to apel do większości uczciwych
przeciwko mniejszości cwaniaków

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

można na dzień dzisiejszy za­
ryzykować, że zjawiska społe­
cznych patologii są jednym z

największych problemów, z

którymi się borykamy — nie
może obejść się bez szerbkie-
go zaangażowania ludzi pra­
cy. Jest to tym istotniejsze,
że wiele przyczyn zła tkwi
swoimi’ korzeniami wewnątrz
środowisk. Tylko ten, który
odważył się krytykować wy­
naturzenie czy zwykłą bez­
myślność i marnotrawstwo w

swoim gronie wie, jak to jest
niebezpieczne i niepopularne.
Dlatego żadna magiczna gru­
pa cudotwórców z „góry” nie
zaprowadzi porządku, a tym
bardziej go nie utrzyma

Inspekcja jest ofertą i to

dobrowolną. Grupie niedo­
wiarków węszących za każ­
dym razem, co też za tą ini­
cjatywą się kryje, można odr
powiedzieć: nic poza społecz-
nvm zaangażowaniem, we

własnym interesie, w codzien­
ne ulepszenie naszego życia.
Jest to apel do większości u-

czciwych przeciwko mniejszo­

80-lecie prof. Zofii Krygowskiej
ł

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) do grona twórców dydaktyki Rozmus oraiz prof. dr hab. Ze-

cji. Obecni też są przedstawi- matematyki jako dyscypliny non Moszner.
ciele wszystkich polskich aka- naukowej 1, pionierów powo- Dostojną Jubilatkę minister
demickich ośrodków dydakty- jennego międzynarodowego i oświaty i wychowania prof. dr
ki matematyki i wielu insty- polskiego ruchu modernizacji hab. Bolesław Faron udeko-

tucji oświatowych, a także nauczania matematyki. Pozy- rował Orderem Sztandaru
grono profesorów matematyki, cja dydaktyki matematyki w Pracy I klasy. Wiceprezydent
którym bliska jest problema- Polsce (kadra specjalistów, Krakowa Barbara Guzik w

tyka nauczania szkolnego. stan badań i publikacji w tej imieniu władz administracyj-
Profesor Zofia Krygowska, dziedzinie! są w głównej mie- nych Krakowa przekazała na

mimo przejścia na emeryturę, rze wynikiem jej inicjatywy ręce Pani Profesor adres oko­
nie ustaje w swej aktywności i ogromu włożonej pracy. Do- lioznościowy.
naukowej i nauczycielskiej; dajmy, że Jubilatka jest hono- Referatem prof. H. Fireu-
przed tygodniem pracę obronił rową przewodniczącą Między- denthaia „Co znaczą struktury
jej dwudziesty doktorant, a_ narodowej Komisji*.do-Studio- naukowe i struktura nauki w

dwudziesty drugi kończy ją’ wania i Ulepszania Naucza- rozwoju poznawczym i w nau-

pisać. Karierę swą rozpoczęła nia Matematyki, honorowym czaniu” rozpoczęła się między-
jako nauczycielka szkoły pod- członkiem Polskiego Towarzy- narodowa sesja naukowa ze­
stawowej, a osiągnęła w niej Stwa Matematycznego. powiadająca się niezwykle cie-

tytuł profesora w zakresie O zasługach Pani Profesor kawie.
dydaktyki matematyki i mię- w światowy rozwój dydakty- Dziś referaty wygłoszą m.

dzynarodową sławę, jako je- ki matematyki mówili otwie- in. prof. prof. T. Varga z Bu-
den z największych autoryte- rając wczorajszą sesję rektor dapesztu i W. Walsch z Halle,
tów w tej dziedzinie. Należy WSP prof. dr hab. Mieczysław (zo)

Stanowisko PRON i

ruchu na wyż;
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

tamy w nim — jest osiągnię­
cie porozumienia narodowego
poprzez wprowadzenie szero­
kiego dialogu władzy ze spo­
łeczeństwem. Tworząc prze­
słanki dla pojednania ruch
wysuwa i realizuje szeroki
program demokratycznej na­
prawy Rzeczypospolitej, prze­
kształcania postaw jej oby­
wateli i reformowania gospo­
darki. Dąży także do odzwier­
ciedlania ■ opinii i poglądów
różnych warstw społecznych,
chcąc, doprowadzić do tego,
aby uwzględnianie opinii pu­
blicznej stało się trwałym
zwyczajem naszego życia po­
litycznego — stwierdza KW
RK PRON.

Urzeczywistnianie tych, Sze­
roko zakreślonych celów, wy­
maga aktywności wszyst­
kich obywateli naszego kra­
ju. Za szczególnie pożądane
uznajemy uczestnictwo środo­
wisk akademickich, gdysj od­
grywają one ważną rolę w

inspirowaniu przemian poli­
tycznych i gospodarczych
oraz w kształtowaniu opinii
społecznej. Wyznacza to im
istotne miejsce w toczącym’
się dialogu. Dlatego ruch od
początku swego istnienia sta­
rał się o pozyskanie dla idei
porozumienia pracowników
nauki oraz studentów. Część z

nich zalicza się dziś do ucze­
stników PRON skupiając się
w ogniwach uczelnianych.
Jednakże — ze względu na

konieczność zwiększenia siły
oddziaływania ruchu na bieg
wydarzeń w kraju — niezbęd­
ny jest intensywniejszy niż
dotychczas organizacyjny roz­
wój PRON na wyższych uczel­
niach — podkreśla się w sta­
nowisku.

Chcąc pozyskać większą li­
czbę pracowników i studen­
tów dla pracy w ruchu, trzo-

ści cwaniaków. Jeżeli tak, to

jest to także oferta, powta­
rzam oferta, dla nie stoją­
cych z założonymi rękami.
Kibicować można, ale żaden
kibic jeszcze nie zmienił wy­
niku meczu, mimo że'od krzy­
ku zdarł gardło.

Tę ofertę podejmu'” ludzie
aktywni. Ich zadaniem nie jest
zawodowy . perfekcjonalizm
kontroli. Doświadczenie spo­
łeczne, wyczulenie na niepra­
widłowości i prawość są do­
stateczną rękojmią powodze­
nia. Ta społeczna działalność
musi z natury rzeczy sprowa­
dzić się do oglądu, do defi­
niowania z grubsza niepra­
widłowości i usterek Ich roz­
pracowaniem winny zająć się
jednostki kontroli zawodowej
jak: NIK, GIT. PIH, Izba
Skarbowa, Sanepid, itp. Jed­
no jest pewne: Inspekcja Ro­
botniczo-Chłopska tym szy­
bciej zdobędzie zaufanie, im
większa będzie skuteczność
realizacji jej zaleceń i perso­
nalne rozliczanie winnych
bez pobłażań. Ludowładztwo
oznacza między innymi kont­
rolę ogółu nad jednostką.

v sprawie rozwoju
szych uczelniach
ba częściej i szerzej' podejmo­
wać problemy nurtujące te
środowiska. Stwierdzono, że
PRON powinien:

9 dbać o należne twórcom
nauki miejsce W społeczeń­
stwie oraz w toczących się
aktualnie procesach przemian
społeczno-gospodarczych i po­
litycznych, a także w opraco­
wywaniu strategicznych kie­
runków rozwoju kraju;

9 wypracowywać formy i

metody uczestnictwa PRON
w upowszechnianiu osiągnięć
nauki polskiej i stymulowaniu
jej rozwoju. Realizacji tego
celu służyć może organizowa­
nie, wspólnie z PAŃ lub in­
nymi zbiorowymi uczestnika­
mi ruchu, konkursów pa naj­
bardziej wartościowe prace
naukowe z zakresu progra­
mowych zainteresowań PRON
Podobne konkursy na prace
magisterskie i doktorskie
mogłyby być ogłaszane samo­
dzielnie przez PRON;

9 poznawać bariery hamu­
jące rozwój badań nauko­
wych i szukać form udziału
ruchu w ich przełamywaniu;

9 zbierać opinie na temat

funkcjonowania ustawy o

szkolnictwie wyższym oraz o

aktualnym systemie studiów i
istniejących propozycjach jego
zreformowania;

9 rozszerzyć krąg pracow­
ników nauki blorących udział
w pracach legislacyjnych nad
ustawą o konsultacjach społe­
cznych i referendum o Try­
bunale Konstytucyjnym, nad
zmianą prawa wyborczego do
Sejmu oraz koncepcją - powo­
łania strsćśnika praw obywa­
telskich;

9 szerzej sięgać po pomoc
środowisk akademickich w

sporządzaniu eksporty® po­
trzebnych w bieżącej działal­
ności ruchu i do wykorzysta­
nia przez władza;

Warto to przypomnieć tern,
którzy szermują ..hasłem zbyt
dużej ilości kontroli. Dla wie­
lu jeszcze najlepiej by było,
by ani państwo, ani społeczeń­
stwo nie patrzyło na ręce.
Dobrze pracującym kontrola
nie przeszkadza.

Uwzględniając uwagi ze

społecznych konsultacji utwo­
rzono zespoły Inspekcji w

trzynastu województwach, u-

możliwiające im działalność
wg trzech wariantów: w o-

parciu o rady narodowe, w

oparciu o NIK i wariant zin­
tegrowany, w oparciu o rady
narodowe, NIK i GIT. Do­
świadczalne kontrole objęły
28 miast, 29 miast-gmin i 54
gminy. Wzięło w nich udział
1393 kontrolerów społecznych,
w tym 47 proc, robotników i
14 proc, emerytów i rencistów,

przeważnie byłych robotni­
ków. Na ok. 900 kontroli 80
proc, ujawniło szereg niepra­
widłowości i usterek dokucz­
liwie odczuwalnych przez
społeczeństwo. Początek zo­
stał zrobiony. Czas na jego
wdrożenie w całym kraju.

LECH KMIETOWICZ

9 szerzej włączać pracow­
ników nauki do akcji dosko-
ńalęnia form, metod i treści
wychowawczych, prowadzonej
w ramach Narodowego Czynu
Pomocy Szkole;

9 uczestniczyć w realiza­
cji — wysuniętej m. in. przez
TWP — idei powołania w

'Polsce uniwersytetu otwarte­
go, jako formy urzeczywist­
niania hasła „studia dla każ­
dego”;

9 współdziałać z organiza­
cjami i samorządami studenc­
kimi w rozwiązywaniu prob­
lemów środowiska akademic­
kiego;

9 rozwijać formy działal­
ności klubów dyskusyjnych,
gdy służą one dialogowi ludzi
o różnych, przeciwstawnych
poglądach i mogą być jednym
ze sposobów osiągania consen­
susu w sprawach ‘najistotniej­
szych dla narodu, państwa i
środowiska. Działacze PRON

powinni także wyjść z oferta
wzbogacenia programowej
pracy klubów studenckich, a

także — w razie potrzeby —

zaofiarować pomoc w reakty­
wowaniu lub tworzeniu no­
wych klubów dyskusyjnych
na uczelniach i w osiedlach
akademickich;

9 szerzej zapraszać przed­
stawicieli środowisk akade­
mickich na spotkania dzia­
łających przy Radzie Krajo­
wej PRON klubów dyskusyj­
nego i filmowego, do u ze-

stnictwa w pracach forum
myśli katolicko-społecznej i
forum młodego pokolenia, a

także podejmować podobne
inicjatywy na 'płaszczyźnie u-

czelnianej i międzyuczelnia­
nej w kraju.

Prezydium Komitetu Wy­
konawczego Radv Krajowej
PRON zwróciło się z apelem
do społeczności akademickiej,
do uczelnianych instancji
PZPR. ZSL, SD, ZSMP, ZMW,
ZHP, AZS i innych organiza­
cji działających na wyższych
uczelniach o podjęcie dzia­
łań służących rozwojowi
PRON w szkołach wyższych.

SPORT. SPORT . SPOR.T .SPORT-

Jak zahamować kryzys
krakowskiego piłkarstwa?
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Nasz Czytelnik tak zakończył ■
swój wywód: „uważam, że w

obecnej sytuacji krakowskiego
futbolu powinno się zorganizo­
wać publiczną dyskusję na ten

temat. Niech wypowiedzą się
piłkarze, trenerzy, działacze,
kibice, fachowcy. Może taka

dyskusja. pozwoli niektórym
przejrzeć na oczy. Dopiero po
wypraniu brudów będzie moż­
na stworzyć pozytywny pro­
gram działania”.

W pełni zgadzamy się,
że teraz nakazem chwili
jest dogłębne przeanalizowa­
nie wszystkich problemów
krakowskiego piłkarstwa.
Chcielibyśmy poznać opinie
wszystkich zainteresowa­
nych, w^ tym także kibiców

Ekstraklasa w statystyce

120 meczy — 227 bramek
Q 120 meczów i 227 bramek;

średnia na mecz — 1,89 bramki.

Najczęściej padał na ligowych
boiskach wynik 1:0 — 29 razy
Rezultatem 2:0 zakończyły się 22

meęze, bezbramkowym — 20 spo­
tkań.

® Najwyższe zwycięstwo sta­
ło się udziałem... Wisły, która

wygrała z Lechią 4:0.
® Najwięcej bramek zdobył/

piłkairze lidera Legii — 22, 1.9
bramek uzyskał Górnik Wał­
brzych, 18 — Zagłębie. Najmniej
bramek strzeliły zespoły: LKS -

8. Bałtyku i Lechii — po 10
Piłkairze wałbrzyskiego

Górnika byli skuteczni pod
bramką rywali, natomiast przed
własną bramką zachowali od­
wrotną proporcję, stracili aż 21

i------------- ----------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------
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Podhale i Cracovia już w pierwszej szóstce

Dzisiaj ostatnie mecze

I fazy hokejowych rozgrywek
■Dzisiaj .kończy się I faza ho­

kejowej ligi, zostaną zakończo­
ne 2 rundy rozgrywek, po któ­
rych nastąpi podział 10 zespo­
łów na dwie grupy. Pierwsza
szóstka grać będzie systemem
mecz-rewanż (czyli 10 spotkań),
pozostała czwórka systemem 4-

rundowym (12 meczy), I dopiero
po tych pojedynkach dojdzie do
wałki o medale system play-off
(drużyna1z8,2ż7,3z6,4z

5, pbtem zwycięzcy par grać
będą, dalej aż do .wyłonienia
mistrza), spadkowicza wyłonią
pojedynki między 9 i 10 druży­
ną.

Oba nasze zespoły Podhale i

Cracoyia mają już zapewnione
miejsca w pierwszej szóstce. O
ile o lokatę „Szarotek” byliśmy
spokojni od początku rozgry­
wek, o tyle gra i postawa Cra-
covii jest miłym zaskoczeniem.
Trener J. Kurek twierdzi jed­

Koszykówka starszych panów
Sportowcy, którzy ukońćzyli

czynne uprawianie dyscyplin
sportowych, dalej „bawią się”
W sport w licznych ligach
TKKF. Ruszyli się również byli
koszykarze iw najbliższych
dniach — po 4 latach przerwy
— staraniem ZW TKKF w Kra­
kowie i Ogniska TKKF „Prasa”
przy pomocy KS „Cracoyia”
rozpoczną się rozgrywki ligi w

Krakowie.
Organizatorzy . wprowadzili

tylko jedno ograniczenie —

wiek — uczestniczyć mogą
wszyscy, którzy ukończyli 40
lat. Poczta pantoflowa zrobiła
swoje i wydaje się,'że rozgryw­
ki cieszyć się będą dużą popu­
larnością, zgłosiło się kilka dru-

żyp, których człon będą stano-*
wić byli zawodnicy „Wisły”,
„Korony”, „Sparty”, „Wawelu”,
„AZS” i innych drużyn, któ­
rych kilkanaście lat temu w

Krakowie było sporo. Ze zna­
nych zawodników można wy­
mienić: Niewodowskiego, Pale­

Z Kijewskim przeciw
Francji

Kibiców koszykówki ucieszy
zapewne wiadomość, że nasza

reprezentacja nairodowa męż­
czyzn uda się na drugi mecz e-

liminacyjny MS z Francją z Ki­
jewskim. Zawodnik Lecha kilka

tygodni tenju zrezygnował, z gry
w reprezentacji, ale w obliczu

kłopotów kadrowych przed pier­
wszym meczem z Bułgarią zo­
stał na własną prośbę włączony
do kadry Teraz po rozmowach
z kierownlćtwem PZKosz. Kiije-
wski bierze udział w treningach
kadry. Do kolegów dołączył i

trenuje także Szczubiał.
Kadrowieże dzisiaj udają się

do Nancy. Mecz z Francją od­
będzie się w czwartek o godz.
20.30 czasu miejscowego.

Od 1 stycznia 85 r.

„Maszkaron"

teatrem państwowym
Minister kultury i sztuki

-1 prof. Kazimierz Zygulski na

wniosek prezydenta m. Kra­
kowa Tadeusza Salwy powo­
łał od 1 stycznia 1985 roku
Państwowy Teatr Satyry
„Maszkaron” w Krakowie w

i sympatyków, dla których
przecież graja piłkarze. Dla­
tego zapraszamy wszystkich
do dyskusji o krakowskim
piłkarstwie. Oczekujeniy na

listy od Czytelników (nasz
adres: 31-072 Kraków. ul.
Wielopole 1, dział sportowy,
z dopiskiem „Dyskusja o pił­
ce”). Ponadto dzisiaj (we wto­
rek) i jutro (w środę) uru­
chamiamy nasz redakcyjny
telefon (22-65-48). w godz.
12—14. Będzie można zgłaszać
swoje uwągi i propozycje.
Po wysłuchaniu państwa
opinii zaprosimy do siebie
kierownicze gremia krakow­
skich klubów i poprosimy o

ustosunkowanie sic do poru^
szonych spraw.

A więc, już od dziśiaj cze­
kamy na listy i telefony!

bramek. 20 bramek utraciła Po­
goń, 19 — Lechiia. Najbardziej
szczelna była obrona Górnika
Zabrze — 5 straconych bramek.

$ Dwie czołowe drużyny
tabeli, Legia i Górnik Zabrze

zanotowały po 9 zwycięstw, Lech
i Widzew — po 6. Tylko 3 zwy­
cięstwa na swym koncie mają
Lechia, Wisła i Ruch. Charzo-
w-ianie, Lech, Zagłębie i Kato­
wice najczęściej dzielili śię pun­
ktami z rywalami — 7 razy.

3 Wisła zajmuje ostatnie

miejsce w tabeli, przegrała naj­
więcej, bo 8 meczów. 7 porażek
stało się udziałem piłkarzy Po­
goni i ŁKS Najmniej porażek
mają Legia-i Lech — po 2 oraz

Górnik Zabrze i Widzew — po 3.

nak, że należy coraz wyżej sta­
wiać poprzeczkę i nie zadowalać
się tym Co już osiągnięto. Sło­
wem, tylko solidna i konsek­
wentna praca pozwoli Cracovii

grać lepiej, na miarę życzeń
kibiców.

Dzisiaj „pasy” grają w Jano­
wie. Jeśli janowianie wygrają
teraz większą różnipą bramek

przeskoczą Cracovię w tabeli.
Podhale podejmuje u siebie
ŁKS i jest zdecydowanym fa­
worytem. Po nieoczekiwanych
porażkach Polonii sytuacja na

czele jest bardzó ciekawa. Po­
zostałe mecze: Tychy — Unia,
Katowice — Polonia i Zagłębie
— Stoczniowiec.

W piątek zaległy mecz Za­
głębie — Polonia, 2 i 4 XII

pierwsze mecze II fazy, po czym
nastąpi dłuższa przerwa (dla
reprezentacji) aż do 8 stycznia
1985 r. (s)

tę, Jagiełłowic^a, Koska, Kassy-
ka, Niemęa, Paszuchę, Langiera,
Srokę, Kubickiego, Bieguna,
Pietrzyka, Słotołowicza, Zdech-
likiewicza. Rozgrywki odbywać
się będą według najnowszych
przepisów w hali „Cracouii” przy
ul. Manifestu Lipcowego (dawny
Sokół). Mamy nadzieję, że „Cra-
covia” udostępniając swoją salę,
która pamięta i pierwszoligowe
boje, pomyśli z czasem o reak­
tywowaniu sekcji koszykówki,
która przysporzyła klubowi
wiele sukcesów.

Zapraszamy więc kibiców i

starszych i młodszych, zawodni­
ków i sympatyków koszykówki
w każdy wtorek o godzinie
19.30 do Sokoła na 2 mecze ligi
starszych panów.

Licznych młodszych (przed
40-tką) zawodników, którzy ma­
ją pretensję o to, że nie mogą
grać informujemy że chętnie
uruchomimy ligę kadetów...

(s)

W kilku wierszach

(S) 3 Wczoraj we włoskiej
miejscowości San Sicairio roze­
grano słałom mężczyzn. Wśród
69 rywalizujących zwyciężył
Włoch Toetsch, który wyprzedził
o 0,11 seik. Jugosłowianina Kri-

zaja i o 0,60 ‘sek Bułgara Po-

pangełowa Jak się dowiedzieli­
śmy w niedzielę w slalomie ko­
biet nie startowały siostry Tlał-

kówny, gdyż na czas nie otrzy­
mały wiz włoskich,

3 W Chester rozpoczął się sa­
mochodowy rajd W, Brytanii,
będący ostatnią eliminacją MS
kierowców. Wśród uczestników
zabrakło Szweda Blomqvista,
który zapewnił sobie już miano
najlepszego kierowcy świata
1984'roku. Po I etapie prowadzi
Fin Yatanen.

miejsce działającego od 1‘

grudnia 1983 ośrodka teatru
Scena Satyry. Nie jest to tyl­
ko formalna zmiana nazwy na
nowe samorządne i samodziel­
ne przedsiębiorstwo artystycz­
ne. Działające na dwóch sce­
nach będzie inaczej finanso­
wane i rozliczane Minister
kultury i sztuki w piśmie ao

prezydenta Krakowa wyraża
przekonanie że Teatr Satyry
..Maszkaron” dobrze przyczy­
ni się do dalszego rozwoju
polskiej kultury.
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Jak odsolić „królową” polskich rzek?

Z
a cały wywód na temat od­
salania górnej Wisły (bar­
dziej facho'wo, — zanieczy­
szczenia jej chlebkami) —

wystarczy jedno porównanie.
W 1934 r. zawartość chlor­

ków w jednym litrze wody wiślanej
wynosiła ok. 30 miligramów. Już

wtedy mówiono, że jest to niepoko­
jąco wysoki wskaźnik zasolenia rze­
ki. Cóż jednak należy powiedzieć
teraz, gdy wskaźnik ten wynosi
1000—1500 miligramów chlorków na

litr wody, przy dopuszczalnej nor­
mie 300 miligramów.

Docent JÓZEF FISZER kierow­
nik Zakładu Gospodarki Wodnej w

Instytucie Inżynierii i Gospodarki
Wodnej Politechniki Krakowskiej
nie od dziś głosi szokującą dla nie­
których, ale całkiem zasadną tezę.
Mówi on, iż doszło do tego, że w

rwiązku z owym zasoleniem Wisły,
już nawet Hutę im. Lenina trzeba
chronić przed środowiskiem! Nikt
tego wprawdzie nie obliczył, ale wo­
da z Wisły o tak dużym zasoleniu
używana do celów przemysłowych
w nowohuckim kombinacie na pew­
no skraca żywotność maszyn i u-

rządzeń i wpływa ujemnie na jakość
wyrobów hutniczych. Dotyczy to
także urządzeń energetycznych w

elektrowni w Skawinie, elektrocie­
płowni w Łęgu czy nawet elektrow­
ni w Połańcu. Groźba szkodliwego
oddziaływania chlorków na urządze­
nia przemysłowe zakładów pobiera­
jących wodę w Wiśle będzie nara­
stać, gdyż z kopalń z każdym ro­
giem wypływa coraz więcej zasolo­
nej wody. Oblicza się, że średnio na

każdą tonę wydobytego węgla wy­
pompowuje się na powierzchnię 3
tony wód dołowych. Wszystkie na­
sze kopalnie, stosując przelicznik
wydobywanego węgla, „zrzucają” do
rzek, głównie do Wisły i Odry, ok.
600 milionów metrów sześciennych
wody.

Problematykę wód kopalnianych
zna, jak mało kto, mgr inż. RO­
MAN ŁOPUSZYNSKI, były wie­
loletni szef gospodarki wodnej w

Jaworznicko-Mikołowskim Zjedno­
czeniu Kopalnictwa Węglowego, o-

becnie emerytowany pracownik re­
sortu górnictwa, współpracujący
właśnie z doc. Fiszerem.

Wróćmy jednak do tych kopalń —

wyjaśnia inż. Łopuszyński — z któ­
rych wody podziemne skierowane
są do Wisły. W dorzeczu tej rze­
ki położonych jest 35 kopalń, odpro­
wadzających na dobę 580 tysięcy
metrów sześciennych wody, w tym
wód zasolonych 100 tysięcy me­
trów. Wody te — żeby lepiej uzmy­
słowić sobie czym jest ich ilość —

mogłyby utworzyć rzekę odpowia­
dającą Skawie u jej ujścia do
Wisły. Zawarte zaś w niej chlorki
liczą 4,5 tysiąca ton na dobę. Od­
powiada to 90 wagonom soli, czyli
więcej niż wydobywa się jej w Wie­
liczce! Tak więc Wisła, szczególnie
w okresach szczytowego stężenia w

niej chlorków upodobnia się do wie­
lickich złóż — tyle, że ruchomych...

Toteż co najmniej od 20 lat roz­
ważany jest w Polsce problem od-
solenia wód kopalnianych. W’ za­
myśle' sprawa ta wydaje się prosta,
lecz w realizacji jest o. wiele trud­
niejsza, a przede wszystkim —bar­
dzo kosztowna. Nie idzie jednak
bynajmniej o to, iż duże wydatki
miałyby rozgrzeszyć i usprawiedli­
wić to, że do tej pory bardzo nie­
wiele 'się zrobiło w dziedzinie odsa­
lania wód kopalnianych. Dotychcza­
sowy dorobek na tym polu to uru­
chomienie prototypowej instalacji
odsalania wód dołowych w Kopalni
„Dębieńsko”. Przerabia ona na dobę

2 tysiące metrów sześciennych so­
lanki, z której uzyskuje się 100—120
ton soli kuchennej i ok. 900 metrów
sześciennych czystej, słodkiej wo­
dy.

Całościowe rozwiązanie problemu
uwolnienia Wisły od nadmiaru soli
oznacza jednak — jak wspomniałem
— poważne przedsięwzięcia inwe­
stycyjne. Koncepcja według meto­
dy hydrotechnicznej, której głów­
nym autoręm jest prof. Mieczysław
Zajbert z Instytutu Meteorologii i
Gospodarki Wodnej, polega na tym
że woda dołowa z kopalń najpierw
byłaby gromadzona w specjalnie
zbudowanych przy kopalniach re­
zerwuarach, których wielkość odpo­
wiadałaby zbiornikom w Czchowie.
Woda ze zbiorników byłaby wy­
puszczana w sposób dozowany do
Wisły w dawkach niegroźnych dla
tej rzeki. Ponieważ jednak Wisła

poniżej Przemszy ma nieduże przy­
pływy, nie mogłaby wchłonąć wód
kopalnianych, dlatego przewidziane
zostały rurociągi przerzutowe do
przenoszenia wody wzdłuż koryta
Wisły na trasie-350 km — do Mod­
lina. Dopiero tam rurociągi oddawa­
łyby zasoloną wodę do Wisły.

Koncepcja ta przedłożona została
w 1974 r., ale już w dwa lata póź­
niej należałoby w niej niejedno
skorygować, gdyż przez ten czas i-
lość zasolonych wód kopalnianych
ulega kolejnemu zwiększeniu. Idzie
tu jednak nie tylko o problemy
techniczne. Tego rodzaju przedsię­
wzięcie' inwestycyjne kosztowałoby
przy obecnych cenach, setki miliar­
dów złotych.

Dlatego obecnie w dyskusjach nad
uporaniem - się z solą z wód kopal­
nianych mówi się o wykorzystaniu
metody hydrotechnicznej w połącze­
niu z .metodą cheniczno-termiczną.
Oznacza ona budowę przy zakładach
wydobywczych, podobnie jak w Ko­
palni „Dębieńsko”, urząazeń odsala­
jących, które dawałyby czystą wo­
dę', sól i odpady, głównie — gips.
Jest to jednak metoda bardzo ener­
gochłonna, wymagająca również
dużych nakładów inwestycyjhych.
Elektrociepłownia jaką należałoby
zbudować do odsalania wody z kopal­
ni o wydobyciu 8 tys. ton węgla na

dobę, pochłaniałaby taką samą ilość

węgla do wytwarzania energii niez­
będnej do procesu odsalania, którą
by wydobywała, czyli wspomniane 8
tys. ton na dobę!

Jak więc widać jedna i druga
koncepcja rozwiązania problemu wód
dołowych z kopalń pociągnęłaby za

sobą wielkie wydatki. Brakowało na

tfiie środków w latach poprzednich,
nie stać naszej gospodarki tym bar­
dziej w obednej sytuacji. Zawsze

jednak brakować będzie na ten cel
pieniędzy, jeśli kosztów na omawia­
ne inwestycje nie wkalkuluje się,
przynajmniej częściowo, w cenę wę­
gla. Jednakże dla ratowania wartości
przyrodnięzo-zdrowotnych oraz ma­
terialnych, jakie stanowi położony
nad Wisłą przemysł — musi się
powstrzymać proces zasalania Wi­
sły. Zwłaszcza że proces ten itrwa.
Budowane są wszak nowe obiekty

wydobywcze jak Kopalnia „Czeczot”,
która oddawać 'będzie w trakcie jej
eksploatacji 1,5 tys. ton chlor­
ków. na dobę. W istniejących zaś ko­
palniach wydobywać gig będzie wę­
giel na większych głębokościach.
Wszystko to pociągnie zą sobą ęo-
raz większe odpływy wód kopalnia­
nych.

- Uważamy — mówi doc. Fiszer —

że jako naukowcy nie możemy cze­
kać, aż znajdą się środki na inwe­
stycje do oczyszczania wody wiślanej
z soli. Przez trzy lata prowadziliśmy
badania zmienności stężeń chlorków
w Wiśle. Wykazały ońe, że stężenia
te nie w każdym czasie są jednako­
we. Przeciwnie, w pewnych okre­
sach zasolenie to gwałtownie wzra­
sta i wtedy staje się szczególnie
groźne, a w innych okresach z

kolei — maleje. Sporządzone opraco­
wania, zestawy, wykresów przedsta­
wiających amplitudę stężeń zasole­
nia Wisły doprowadziły nas do

przekonania, że zjawisku temu mo­
żna zapobiec. Istnieje bowiem, na­
szym zdaniem realna możliwość

zsynchronizowania przez kopalnie
odprowadzania wód podziemnych.
Idzie o to, aby wody te wydalane
były w odpowiednim czasie i w

odpowiednich wielkościach, i tym
samym wpływały do Wisły w spo­
sób równomierny. Poznalibyśmy
wówczas przynajmniej faktyczny
stan zasolenia Wisły, co dałoby lep­
sze podstawy do dokonywania ocen

i analiz problemu zagrożenia rzeki
oraz zaprogramowania inwestycji
odsalających.

Proponowany przez Politechnikę
Krakowską system synchronizacji od­
prowadzania wód dołowych z 35 ko­
palń węgla ma na pewno tę jedną
zaletę, że nie wymaga .poważniej­
szych środków pieniężnych. Nie
zastąpi to oczywiście konieczno­
ści budowy urządzeń odsalają­
cych. -Jednak już teraz potrze­
bne są tu jedynie ze strony kopalń
pewne wysiłki organizacyjne. Będzie
z tym chyba trochę kłopotu, ale
pozwoli to uczynić jakiś krok w tej
wielkiej i jakże pilnej sprawie ra­
towania Wisły.

TADEUSZ STEC

Sdyby
przeciętnego

krakowianina doko­
nującego zakupów
w ciągu sklepów
przy ul. Rydla za­
pytać jak ocenia

działalność handlu... wojsko­
wego, • pewnie by nie zrozu­
miał pytania. Tymczasem, na

drzwiach owych sklepów przy
ul. Rydla — spożywczego,
mięsnego, odzieżowego, obuw­
niczego, RTV oraz z artyku­
łami gospodarstwa domowego
— widnieją trzy litery WCH,
wyróżniające te placówki spo-

, śród innych mieszczących się
w tej części Krakowa. Owe li­
tery stanowią skrót nazwy
Wojskowa Centrala Handlo­
wa.

Jest to specyficzne przedsię­
biorstwo handlowe, z trady­
cjami sięgającymi początków
Ludowego Wojska Polskiego,
a więc ponad czterdziestolet­
nimi. WCH handluje wszyst­
kim — od artykułów mundu­
rowych poczynając, poprzez
artykuły spożywcze, na wy­
robach z branży radiowo-te­
lewizyjnej kończąc. Mało —

oprócz sieci handlowej WCH
prowadzi własną sieć usługo­
wą. — Przyjęło się uważać—■
mówi dyrektor oddziału Woj­
skowej Centrali Handlowej w.

Krakowie płk JAN NIE­
DZIAŁKOWSKI — że jesteś­
my -przedsiębiorstwem handlo­
wym zaopatrującym pewną
specyficzną grupę społeczną,
jaką są wojskowi. Jest to je­
dnak prawda połowiczna. To
fakt, że w placówkach handlo­
wych położonych na terenie
zamkniętym mogą -się zaopa­
trywać żołnierze, kadra ofi­
cerska oraz -pracownicy cy­
wilni wojska i ich rodziny,
ale niemało jest placówek
prowadzonych przez WCH,

Dla wojskowych i cywilów

Handel pod podwójnym
nadzorem

9-

Instytut Obróbki Skrawaniem ma 35 lat

Kasfci pBHjsb

gdzie każdy jest mile widzia­
nym klientem.

Ogólnie dostępne placówki
handlowe w Krakowie WCH
prowadzi m. in. przy ul. Ry­
dla, pr#v ul. Mogilskiej i na

Bielanach. Kupować tam mo­
że każdy, choć są niektóre
towary, dostępne wyłącznie
wojskowym, choćby artykuły
mundurowe. Ale z' usług sze­
wskich skorzystać może każ­
dy, z usług
takoż, choć po prawdzie przy­
znać trzeba, że wojskowi ma­
ją pierwszeństwo u krawca, a

poza tym krawiecki punkt u-

sługowy szyje — co poniekąd
zrozumiałe — wyłącznie dla
panów. Domeną WCH jest
także hafciarstwo — głównie
haftuje się dystynkcje mun­
durowe i to nie tylko dla woj­
ska, lecz także dla pracowni­
ków resortu spraw wewnętrz­
nych, oraz cywilów noszących
mundury np. kolejarzy czy
pracowników PKS. Niestety, w

krakowskim oddziale WCH
działającym na terenie woje­
wództw bielsko-bialskiego,
kieleckiego, krakowskiego i
nowosądeckiego nie wykonu­
je się usługi hafciarskiej, na

którą popyt niemal zawsze

jest, ogromny — nie haftuje
się sztandarów, a to z braku
odpowiedniej specjalistki.

Nie ma także punktu na-

praw
Co nie oznacza, iż

radiowo-telewizyjnych. wym resorcie obrony narodo-
brakuje wej, to przecież handlowców

specjalistów w tej dziedzinie, w mundurach obowiązują
wysoko zasady reformy gospodarczej,

jak w całym handlu cywil­
nym! A przy tym jest to han­
del pod podwójnym nadzorem
— wojskowym i cywilnym.
Jak sklep odwiedzi cywilna
kontrola sanitarna, to nieba­
wem będzie wizyta jej woj­
skowego odpowiednika. Kiedy
skończy kontrolę wojskowa
komórka gospodarcza,, można
się spodziewać, że efektami
pracy zainteresuje się także
NIK. Ale podwójna sieć kon­
trolna wcale-.nie przeszkadza
wojskowym handlowcom.

Trzeba bowiem wiedzieć, że

Wręcz odwrotnie
kwalifikowani fachowcy z

wojskowej łączności po przej­
ściu na rentę, czy emeryturę,
chętnie pracowaliby przy na­
prawie sprzętu radiowego czy
telewizyjnego powszechnego
użytku. Brakuje, niestety, lo­
kalu na taki punkt. A przy

krawieckich — obecnych trudnościach loka­
lowych krakowskiego handlu
trudno o odpowiednie pomie­
szczenie. Władze krakowskie­
go handlu cywilnego, chętnie
współpracują z WCH. Obie­
cano nawet dla usługowego .

punktu szewskiego lokal w

nowym pawilonie przy ul. w wojsku wypracowano spe-
Kazimierza Wielkiego. Dobre cyficzny system sprzedaży de-
i to skoro popyt na tego rodzą- ficytowych towarów. Czego
ju usługi jest ogromny. W za­
mian nie brakuje handlow­
ców z WCH przy obsłudze
wielkich imprez odbywają­
cych

'

się w Krakowie m. in.
w ub. roku przy obchodach
rocznicy odsieczy wiedeń­
skiej.

Wydawać by się mogło, iż

wojskowy handel nie ma wię­
kszych "kłopotów. Tymczasem
ppłk ZDZISŁAW GAJEWSKI,
z-ca dyrektora oddziału WCH
w Krakowie nie ukrywa, że
choć przedsiębiorstwo to znaj­
duje się w . typowo 'budżeto-

nie ma za wiele jest dzielone
na poszczególne garnizony,
zaś potem przez komisje so­
cjalno-bytowe przydzielane
indywidualnie. Właśnie komi­
sje socjalno-bytowe mają naj­
lepsze- rozeznanie, czy deficy­
towy towar jest komuś po­
trzebny, czy też nie. A jeżeli
towarów nie ma... to trzeba
je wyprodukować! I krakow­
ski oddział WCH zajmuje się
również, produkcji! . Brakowa­
ło artykułów bieliźniarskich
na zaopatrzenie młodych woj­
skowych małżeństw. Zakupio­

no więc odpowiednie tkaniny,
z których w- punkcie pracy
nakładczej przy ul. Mogil­
skiej szyje się komplety bie­
lizny pościelowej, ręczniki, o-

brusy itp. Przy okazji wiele
kobiet może dorobić pracą w

domu. Popyt na usługi bieliź-
•niarskie jest tak ogromny, że
WCH przyjmie w systemie
pracy nakładczej każdą ilość
kobiet umiejących szyć.

To jednak1 działalność ubo­
czna. Podstawową jest handel,
co w Warunkach niedostat­
ków rynkowych do łatwych
nie należy. Ile. się trzeba na­
jeździć po producentach za a-

trakcyjnym towarem najlepiej
wie ANDRZEJ URBANO­
WICZ, kierownik Działu Han­
dlowego oddziału WCH w

Krakowie. Bo chociaż więk- z

szość dostaw deficytowych
przede wszystkim artykułów
pochodzi z centralnych roz­
dzielników i centralnych hur­
towni WCH, to przecież tę pu-

'

lę wzbogaca się, dzięki ścisłym
kontaktom z producentami
działającymi w Polsce-połud­
niowej, a także w innych
regionach kraju. Dzięki współ­
pracy z innymi oddziałami
Wojskowej Centrali Handlo­
wej dokonuje się wymiany
towarów, których w pozosta­
łych częściach kraju może być
nadmiar. Dlatego półki skle­
pów WCH w Krakowie są
równie pełne, jak półki skle­
pów innych przedsiębiorstw
handlowych. A że tak jest i-
stotnie, będą się mogli nieba­
wem przekonać mieszkańcy
naszego województwa ponie­
waż krakowski oddział WCH
jeszcze przed końcem roku u-

ruchomi ogólnie dostępny pa­
wilon handlowy.

W. MACHNICKI

ciągu 35 lat działalności In­
stytutu zgłoszono do Urzędu
Patentowego 515 wynalazków
i 188 wzorów użytkowych —

257 patentów i' 176. praw o-

chrołinych, otrzymano opra­
cowania dla rodzimego przemysłu i na

eksport. Czy to dużo czy mało? Zawsze
ocena dokonań może być robiona z dwóch
punktów widzenia: dlaczego tak mało?
aż tak dużo! Instytut Obróbki Skrawa­
niem — bo o nim cała rzecz — jest pla­
cówką naukowo-badawczą bardzo specy­
ficzna. W technologii obróbki skrawa­
niem jest to 'jedyny w Polsce instytut re­
sortowy. Stąd też zamówienia na opraco­
wania naukowe napływają z całego prze­
mysłu maszynowego. Tutaj wykonywane
są również prototypy, unikalne jedno­
stkowe urządzenia lub nawet krótkie se­
rie. Wykorzystywany jest do tego wła­
sny Zakład Doświadczalny. Znaczący był

■udział Zakładu Doświadczalnego Instytu­
tu w uruchamianiu produkcji polskiego
„fiata” w FSO Żerań (wykonywał spe­
cjalne narzędzia do uruchomienia pro­
dukcji). Również w Instytucie opracowa­
no konstrukcje a w Zakładzie Doświad­
czalnym wykonano 36 Stanowisk do
montażu elementów silnika i układu kie-,
rowniczego „fiata" 126p” w Bielsku i Ty­
chach, przysparzając setek tysięcy dola­
rów oszczędności. Innym przykładem mo­
gą być półautomatyczne ostrzarki ele­
ktrochemiczne do ostrzenia noży tokar­
skich dla Pabianickiej Fabryki Narzędzi.
Dzięki rodzimej produkcji wyeliminowa­
no. import' z II obszaru płatniczego. Do­
tychczas dostarczane one były z zachod-
nioniemieckiei firmy „Wendt”. Wykonano
.już 30 ostrzarek dla Fabryki Narzędzi w.

Pabianicach i 4 dla innych zakładów. 8
sztuk wyeksportowano do Czechosłowacji.
Obecnie, strona czechosłowacka zamówiła
dalsze 4 ostrzarki.

W Krakowskiej Fabryce Kabli* i Ma­
szyn Kablowych pracuje jedna z pier­
wszych w naszym kraju rodzima dra-
żarka ultradźwiękowa

' do regeneracji
ciągadeł diamentowych. Wykorzystywana
jest do produkcji drutów' o małej średni­
cy. Za to wdrożenie prezydent miasta
Krakowa przyznał grupie konstruktorów
nagrodę za osiągnięcia w dziedzinie nau­
ki i techniki. Dzisiaj jest już cała rodzi­
na tych . urządzeń zamontowanych we

wszystkich polskich zakładach produku­
jących kable.

Rozwiązania, o których będzie mowa

teraz, to jakby marzenia o XXI wieku.
W bardzo trudno obrabialnych materia­
łach. których łączenie tradycyjnym spa­
waniem jest niemożliwe, stosuję się te­
chnikę laserową. Opracowano wiec obra­
biarkę laserowa do spawania i drążenia
otworów. I znów krakowski akcent. Po­
dobny typ obrabiarki z zastosowaniem
lasera CO2 opracowano dla „Unitry —

Telpodu". Wykorzystywana ona I>ędzie do
cięcia ceramicznych płytek podkładowych
do obwodów scalonych grubowarstwo­
wych.

W ramach tzw. problemu węzłowego
finansowanego ze środków centralnych
na działalność naukowo-badawcza skon­
struowano, wykonano i przebadano pro­
totyp. Zakład Doświadczalny wykonał 15
maszyn pomiarowych sterowanych mini­
komputerami (na zdjęciu). Z dokładno­
ścią‘do 3 mikronów mierzy się w trzech
osiach współrzędnych. Już dziś z dobrym
skutkiem pracują te maszyny między in­

nymi w Fabryce Obrabiarek w . Andry­
chowie, WSK Mielec, t CELMA Cieszyn.
FSO na Żeraniu i innych. Dzięki zaku­
pom w Instytucie gospodarka oszczędziła
dolary.

Warto dodać, że koszt importu jednej
maszyny o podobnych parametrach wy­
nosi w cenach bieżących ok. 100 tys. do­
larów. Zasady reformy gospodarczej oraz

poważne trudności ze swobodnym zaku­
pem części zamiennych, a także maszyn
na rynkach zachodnich doprowadziły do
zwiększenia się zainteresowania rodzime­
go przemysłu usługami w polskich pla­
cówkach badawczych. Okazuje się bo­
wiem, iż wcale- nie trzeba wydawać do
larów na to co można zregenerować lub
wyprodukować w Polsce.

Jednym z pierwszoplanowych rozwią­
zań jest pomoc dla kopalń węgla ka­
miennego. Przy intensywnej pracy wy­
dobywczej wykorzystywane są tzw. ru­
chome osłony w chodnikach. Jednym z

elementów obudów są pompy, które au­
tomatycznie korygują nacisk górotworu.
Ciągła eksploatacja powoduje naturalne
zniszczenie-tłoków w pompach. Po kilku
.dniach konieczna jest wymiana tłoków.
Do tej pory tłoki były importowane z

RFN lub produkowane w kraju w opar­
ciu o zachodnia licencję. Do tłoków zu­
żywana jest stal wysokiej jakości, której
brakuje w kraju. Poza tym wydatki na

ciągły zakup nowych tłoków liczone są
w sikali roku w milionach złotych i bar­
dzo obciążały kopalnie. Od pewnego cza­
su 17 kopalń węgla kamiennego ciągle
dowozi zużyte tłoki tzw. nurniki, które
w Instytucie poddawane są regeneracji
za pomocą natrysku plazmowego. Po wy­
konaniu zabiegu tłok jest jak nowy, po­
za tym następuje zwiększenie jego trwa­
łości. 90 procent zużytych tłoków może

być w ten sposób ponownie wykorzysty­
wanych i wiele razy poddawanych rege­
neracji plazmą.

Na zlecenie różnych zakładów m. in.
„Ponaru” w. Tarnowie, WSK W Kaliszu
i radomskiego „Łucznika” wykonuje się
w Instytucie specjalne ściernice diamen­
towe do szlifowania materiałów trudno-
obrabialnych i ostrzenia narzędzi spe­
cjalnych. W Fabryce Urządzeń Mechani­
cznych w Ostrzeszowie w tym roku wdro­
żono dwie linie technologiczne do mon­
tażu. kontroli i pakowania sprzęgieł ele­
ktromagnetycznych.

Instytut Obróbki Skrawaniem od po­
czątku istnienia prowadził działalność
naukowo-badawcza i rozwojową realizując
prace podstawowe, stosowane i wdroże­
nia. Jednak dynamiczny rozwój prac re­
alizowanych dla przemysłu rozpoczął się
w ostatnim 10-leciu. Kiedy masowo ku­
powaliśmy licencje była to pomoc w na­
leżytym wykorzystaniu sprzętu, uzupeł­
nianie własnymi opracowaniami zagrani­
cznej myśli technicznej. Od 'kilku jednak
lat rodzimy przemysł w większym za­
kresie wykorzystuje rozwiązania techni­
czne rodem z IOS. To się no prostu bar­
dziej opłaca niż kupowanie ża granica.

Warto dodać, że Instytut jest w pełni
na własnym rozrachunku. Teraz trzeba
samemu zarobić na utrzymanie. Jak do­
tychczas udaje się to z dobrym skutkiem.
Zleceń z zakładów przemysłowych jest
obecnie tak. wicie, że pracy dla naukow­
ców w IOS nje zabraknie.

WOJCIECH TOKARSKI
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W
miarę przy­
wracania w

naszej gospo­
darce właści­
wego znacze­
nia podstawo­

wym kategoriom ekono­
micznym, nie od razu nie­
stety ustępują przeciwno­
ści i kłopoty. Niekiedy na­
wet mnożą się one w myśl
przysłowia: im dalej w las,
tym więcej drzew. Dzieje
się tak m.in. wówczas, gdy
np. zamierza się związać
ceny wyrobów z kosztami
ich wytwarzania, by w ten

sposób wyzwalać się od
dopłat i dotacji. Kiedy bo­
wiem przedsiębiorstwa u-

zyskały samodzielność i
funkcjonują jako jednostki
samofinansujące się, poło­
żony został kres stosowa­
niu „sufitowych” cen.

Równocześnie jednak
przedsiębiorstwa jakże czę­

sto nadużywają swóbody
cenotwórstwa do „popra­
wiania" stanu własnej eko­
nomiki, zamiast czynić to w

większym stopniu w dro­
dze obniżki kosztów pro­
dukcji.

Proceder ten kwitnie
szczególnie w budownic­
twie, w którym mocno za­
korzeniły się tradycje
„długiego" ołówka. Wyko­
nawcy, w warunkach ich
monopolistycznej pozycji i
braku konkurencji na ryn­
ku budowlanym, otrzymy­
wali zapłatę praktycznie
za wszystko, co wliczali w

koszty budowy. W rezul­
tacie końcowe -rozliczenia
przewyższały nieraz — i
to znacznie — przyjęte na

początku kosztorysy.
Teraz, w sytuacji zapo­

wiedzianego przez bank
stosowania „trudnego”
pieniądza, należałoby ocze-

CJiodząe pa ziemi
kiwać, iż przede wszy­
stkim sami inwestorzy w

sposób bardziej zdecydo­
wany przeciwstawiać się
będą stosowanym przez
wykonawców praktykom
„długiego” ołówka. Jed­
nakże rzeczywistość, jak
dotąd, wcale tego ńie po­
twierdza. Z przeprowadzo­
nych niedawno przez U-
rząd Cen kontroli w 79
przedsiębiorstwach pracu­
jących na rzecz budownic­
twa mieszkaniowego wyni­
ka, że pobrały one od in­
westorów o 392 miliony
złotych więcej od uzasad­
nionych nakładów. Znacz­
nie większe rozmiary za­
wyżania cen, w porówna­

niu z obowiązującymi cen­
nikami, wykazały kontrole
przeprowadzone przez in­
spektorów z Ministerstwa
Finansów. Badane przed­
siębiorstwa, stanowiące
tylko część jednostek bu­
dowlanych, zawyżyły ceny
w budownictwie mieszka­
niowym o ok. 1 miliard
złotych. Na liście tej znaj­
duje się także Krakowskie
Przedsiębiorstwo Robót E-

lektrycznych, które wzięło
od inwestorów więcej niż-
należało 34 min zł.

Zrozumiałe, że z przy­
czyn obiektywnych rosną
koszty produkcji materia-'
łów budowlanych oraz u-

sług w dziedzinie wyko-

nawstwa. Problem istnieje
jednak w tym, że^koszty
kalkulowane przez wyko­
nawców często rosną
znacznie szybciej od fak­
tycznego wzrostu kosztów
materiałów i robocizny.
Rosną więc w sposób nie­
uzasadniony również ceny
mieszkań. Zważywszy, że
mieszkanie stanowi jeden z

podstawowych i szczegól­
nych towarów rynkowych,
nieuzasadniony wzrost ich
cen godzi dodatkowo w

budżety rodzinne i podra­
ża koszty utrzymania.

Sytuacja ta zagraża roz­
wojowi budownictwa do­
mów jednorodzinnych, z

którym wiąże się spore

nadzieje w przezwyciężę-,
niu w Polsce głodu mie­
szkaniowego. W kraju
znajduje się wprawdzie
w budowie 250 tys. ma­
łych domów, co jest na

pewno liczbą imponującą,
tylko że dalece odbiega od
niej ilość domów oddawa­
nych do użytku. W pierw­
szym półroczu br. inwe­
storzy prywatni w mieście
i na wsi zrealizowali bo­
wiem zaledwie 14,5 'tys.
mieszkań. Nietr-udno więc
przewidzieć, że jeśli ceny
materiałów budowlanych i
koszty wykonawstwa na­
dal będą rosły w tak za­
straszający sposób, coraz

częściej .inwestorów nie

będzie stać-na to, aby wy­
kończyć rozpoczęte przed
kilku lub kilkunastu laty
domy jednorodzinne. Cóż
dopiero mówić o przystę­
powaniu do budowy, sko­
ro obecnie koszt domku
jednorodzinnego szacuje
się w granicach 4—5 mi-
lionótb złotych, bez wydat­
ków na zakup działki. Po­
mijając bardzo niewielką
grupę bardzo zamożnych
inwestorów prywatnych,
których ceny te nie od­
straszą, większość utknie
w martwym punkcie w

trakcie budowy albo wsku­
tek wyczerpania się fun­
duszów na wykończenie
domów albo z powodu
trudności w nabyciu ma­
teriałów budowlanych. Oto
dlaczego tak molo oddaje
się do użytku gotowych
domów jednorodzinnych.

Wracając do . budownic-.

twa uspołecznionego; tym
trudniej pogodzić się z

nieuzasadnionym wzrostem
jego kosztów. Pieniądz,
wbrew zapowiedziom ban­
ku, jest nadal pieniądzem
„lekkim", skoro inwesto­
rzy dalej plącę wykonaw­
com każdą zażądaną przez
nich należność. Równocze­
śnie zdaję sobie sprawę, że
ani same kontrole ani sa­
mi inwestorzy nie po­
wstrzymają niezasłużonego
wyciągania od nich pienię­
dzy przez wykonawców,
jeżeli dla tychże przedsię­
biorstw nie stworzy się
przetargowego systemu zle­
cania określanych zadań.
Pozwoliłoby to stworzyć
choćby częściowo element
rywalizacji na rynku bu­
dowlanym, co z kolei osła­
biłoby dyktat przedsię­
biorstw wykonawczych.

TADEUSZ STEC
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Dokumenty I Zgromadzenia OgóSnopoiskiego Porozumienia Związków Zawodowych
. WARSZAWA (PAP). Jak już informowa- w sprawach najważniejszych dla ludzi pracy

liśmy zakończone w niedzielę I Zgromadzę- naszego kraju i polskiego ruchu zawodowe-

nie OPZZ uchwaliło kilka dokumentów go. Oto ich treść:

Związkowe stanowisko w sprawach gospodarczych

Deklaracja przystąpienia do PRON

Obrona interesów ludzi pra­
cy w obecnej sytuacji, to tak­
że aktywny udział ruchu
związkowego w kształtowaniu
i realizacji zadań • społeczno-
gospodarczych.

Pracując na swodm, musimy
po gospodarsku patrzeć na

nasze warsztaty pracy.
Tylko rzetelnie wykonywa­

na i dobrze zorganizowana
praca może stworzyć dobra
materialne i dać usługi w
ilości i jakości satysfakcjonu­
jącej nas wszystkich Dlatego
będziemy budować orestiż* i
szacunek dla ludzi pracują­
cych sumiennie i uczciwie.

Z niepokojem obserwujemy
obniżanie się wartości pracy,
przejawy lekceważenia obo­
wiązków pracowniczych, roz­
powszechnianie się swoistej
filozofii ..bylejakości”, marno­
trawstwa, złych obyczajów,
picia alkoholu w czasie pracy
1 kradzieży-mienia społeczne­
go. Zjawiska te nie mogą, być
obojętne dla związków zawo­
dowych. Będziemy im prze­
ciwdziałać środkami odpowie­
dnimi do powierzonej nam

przez ustawę funkcji.
Panosząc współodpowie­

dzialność za jakość pracy pre-1
ferować będziemy najlep­
szych. dibać o (rzetelne Dowią­
zanie wszelkich, ocen i wyróż­
nień pracownika z oceną wy­
konywanej przez niego pracy,
Ruch związkowy musi stać na'
straty godności pracy ludz­
kiej. jej wysokiej rangi w

społeczeństwie, gwarantować
praworządność w stosunkach
pracy.

Deklarujemy ufność wobec
działalności gospodarczej rzą­
du Zastrzegamy sobie rów­
nocześnie prawo do oceny
skuteczności tych działań, a

przede wszystkim -osiąganych
wyników. gospodarczych znaj­
dujących sie w centrum uwa­
gi społeczeństwa.

Działalność gospodarcza, a-

by dawała najlepsze wyniki,
musi być mądrze zorganizo­
wana. Dlatego opowiadamy
się za racjonalnym i skutecz­

nym reformowaniem gospo­
darki. .<

Wyrażamy stanowisko, że
pokonywanie trudności gospo­
darczych nie może się doko­
nywać kosztem obniżania -po­
ziomu życia ludzi pracy, przy
jednoczesnym nieuzasadnio­
nym bogaceniu się niektórych
grup społecznych.

Jedyna droga do pokonania
trudności gospodarczych, to

podnoszenie efektywności po­
przez lepsze zarządzanie, or­
ganizację i dyscyplinę pracy,
postęp technologiczny i tech­
niczny. Uważamy, że niedo­
statecznie wyzwalane są re­
zerwy tkwiące w potencjale
ludzkim i materialnym naszej
gospodarki. Wyrazem tego są
liczne przejawy niegospodar­
ności, marnotrawstwa, zlej
organizacji pracy i produkcji.
Pociąga to za sobą wzrost ko­
sztów produkcji i cen.'

Jesteśmy przeciwni wolun­
taryzmowi ekcinomicznemu w

podejmowaniu decyzji admi­
nistracyjnych.

Obecnie niektóre przedsię­
biorstwa pomimo dobrej pra­
cy i społecznie potrzebnej pro­
dukcji znajdują się w sytua­
cji bankrutów, a ich załotgl
ponoszą straty. Równocześnie
inne przedsiębiorstwa gorzej
pracujące mają dobrą sytua­
cję finansową. Wypowiadamy
się przeciwko uznaniowemu i
przetargowemu dotowaniu
nieefektywnych jednostek go­
spodarczych kasztem zakła­
dów dobrze pracujących. Ma­
my wszyscy prawo do uczci­
wej dobrze zorganizowanej
oracy dającej produkcję po­
trzebną społecznie.

Opowiadamy się zdecydo­
wanie przeciwko systematycz­
nemu podnoszeniu cen jako
jedynemu odczuwanemu przez
społeczeństwo narzędziu u-

zdrawiamia gospodarki. Doma­
gamy się proprodukcyjnej a

nie proinflacyjnej polityki go­
spodarczej.

Pragniemy podkreślić, że
bez zdecydowanej restruktu­
ralizacji gospodarki w kierun­

ku prorynkowym i proekspor­
towym będzie niemożliwe
przyjęcie programu likwidacji
zadłużenia kraju. Oczekujemy
w tej sprawie konkretnych i
efektywnych działań, rozwią­
zań i stanowiska rządu.

Kryzys gospodarczy nie mo­
że być stałym usprawiedli­
wieniem '‘niskiej sprawności
gospodarowania oraz podsta­
wą do podwyższania oceny o-

siąganych przez gospodarkę
wyników.

Postulujemy opracowanie
programu sukcesywnego i mo­
żliwie szybkiego odzyskania
równowagi popytu i podaży
na poszczególnych segmen­
tach rynku dóbr żywnościo­
wych i przemysłowych. Upa­
trujemy w konsekwentnej re­
alizacji tego programu szansę
stworzenia rzeczywistej mo-

tywac.ii.do wydajniejszej pra­
cy, opłaconej złotówkami ma­
jącymi realne pokrycie w do­
brach rynkowych i usługach

.Wnioskujemy o zniesienie
w najbliższym czasie regla­
mentacji artykułów żywnoś­
ciowych z wyjątkiem mięsa i
jego przetworów. Uważamy
za niezbędne:

— obniżenie tempa Inflacji
— stopniowe podnoszenie

poziomu życia społeczeństwa.
Oczekujemy zapewnienia

wzrostu płac nominalnych po­
krywających generalnie
wzrost kasztów utrzymania,
służyć temu powinno kon­
kretne przestrzeganie zasady
„każdemu według jego pracy”
przy jednoczesnym zapewnie­
niu odpowiednich relacji po­
między płacami sfery produk­
cji i budżetowej. Wypowiada-,
my się za konsekwentnym po­
rządkowaniem systemów pła­
cowych.

W szczególności domagamy
się natychmiastowej

' walory­
zacji rent i emerytur pracow­
niczych oraz podniesienia pła­
cy minimalnej. Niezbędne jest
także podniesienie wysokości
podstawowych odpisów na za­
kładowe fundusze —• socjalny
i mieszkaniowy.

Uważamy, że wpływ związ­
ków zawodowych na gospo­
darkę, powinien dokonywać się
głównie przez realizację no­
wych , układów zbiorowych
pracy oraz umów społecznych
zawieranych w zakładach pra­
cy. Układy pracy muszą - być
takimi porozumieniami, ■w

których zostanie zapisane pra­
wo do odpowiedniego do wy­
konanej pracy wynagrodzenia
i ■świadczeń socjalnych ze

środków wypracowanych po­
przez realizację . przez załogi
określonych zadań gospodar­
czych. Aby mobilizować praco­
wnika do sumiennej pracy i
wpływać na realizację zadań
gospodarczych związki zawo­
dowe muszą mieć pełen do­
stęp do wszelkich danych, in­
formacji i analiz dotyczących
.gospodarki.

Będziemy podejmować dzia­
łania inspirujące pracowni­
ków do rozwijania postępu
technicznego i organizacyjne­
go przede wszystkim poprzez
racjonalizację 1 wynalazczość
pracowniczą.. Widzimy potrze­
bę organizowania współza­
wodnictwa pracy w tych za­
kładach, gdzie praca jest do­
brze zorganizowana, a jej
wzrost przynosi konkretne i-

wymierne efekty.

Popieramy rozwój wszech­
stronnej współpracy między
organami samorządu załogi i
zakładowymi organizacjami
związkowymi. Uznając par­
tnerstwo organizacji związko­
wej i samorządu załogi w za­
kresie spraw społeczno-gospo­
darczych wewnątrz przedsię­
biorstwa, będziemy jako ruch
związkowy reprezentować in­
teresy wszystkich pracowni­
ków w rozstrzyganiu proble­
mów społeczno-gospodarczych
w skali kraju i branży. Bę-
dz:emy stać na straży socjali­
stycznej idei stałego wzrostu
udziału ludzi pracy w decy­
dowaniu o sprawach swojego
przedsiębiorstwa, środowiska
zawodowego i całego kraju.

Naród polski w dalszym
ciągu potrzebuje jedności.

Tej idei muszą służyć wszy­
scy obywatele. Wszyscy za­
troskani losem i przyszłością
naszego kraju. Wśród nich
znajduje się i ruch związko­
wy, co wynika z obowiązków
i celów, jakie ma do spełnie­
nia w stosunku do ludzi pra­
cy.

Uchwała w sprawie celów

i programu działania OPZZ
Ogólnopolskie Porozumienie

Związków Zawodowych przyj­
muje do realizacji cele i pro­
gram działania polskiego ru­
chu zawodowego przedstawio­
ny w postaci projektu przed­
łożonego na I Ogólnopolskim
Spotkaniu Związków Zawodo­
wych'.

Integralną -część programu
stanowią wnioski przyjęte
przez OPZZ.

OPZZ zobowiązuj® Radę- do

Uchwała w sprawie , zasad działania

struktur OPZZ
1. Ogólnopolskie Porozumie­

nie Związków Zawodowych
uwzględniające wielozwiązko-
wą dyskusję zobowiązuje: .

■ Komitet Wykonawczy do
wystąpienia do Rady Państwa
PRL o zezwolenie na rozpo­
częcie działalności OPZZ jako
krajowej struktury związko­
wej;

SU Komisję Statutową do
opracowania projektu statutu

OPZZ, poddania go szerokiej
konsultacji i po uwzględnie­
niu zgłoszonych w jej trakcie
wniosków — przedstawienia
statutu do zatwierdzenia Ra­
dzie OPZZ;

■i Radę do jak najszyb­
szych działań organizacyjnych
mających na celu nadanie o-

sobowości prawnej OPZZ.
2. OPZZ — jako ogólnopol­

ska organizacja zawodowa
zrzeszająca ponad 90 proc.

Ogólnopolskie Porozumienie
Związków Zawodowych iden­
tyfikuje się z celami i prog­
ramem Patriotycznego Ruchu
Odrodzenia Narodowego..

Ogólnopolskie Porozumienie
Związków Zawodowych zgła­
sza niniejszym akces do Pa­
triotycznego Ruchu Odrodze­
nia' Narodowego i upoważnia
radę OPZZ do formalnego
zgłoszenia członkostwa.

kontynuowania działań podję­
tych przez Kolegium Przewod­
niczących Ogólnokrajowych
Organizacji Związkowych oraz

Grupę Inicjatywną, która zor­
ganizowała Ogólnopolskie Spo­
tkanie Związków Zawodowych.

OPZZ zobowiązuje Radę do
wykorzystania w swoim dzia­
łaniu wszystkich propozycji,
uwag i postulatów zgłoszo­
nych w protokole i załączni­
kach do niego.

wszystkich członków związ­
ków — upoważnia Komitet
Wykonawczy do funkcji zwią­
zanych z reprezentowaniem
ząjożeń, celów, interesów
OPZZ wobec wszystkich in­
stytucji, organizacji i urzę­
dów w kraju i za granicą. U-
powa-żnia to do jak najszyb­
szego przejęcia majątku by­
łych central związków zawo­
dowych. W tym celu zobowią­
zuje się Komitet Wykonaw­
czy do pilnych działań w tej
dziedzinie.

3. Ogólnopolskie PZZ. ma

charakter otwarty. Oznacza to,
że jego członkami mogą być
ogólnokrajowi organizacje
związkowe, powstałe już po
jego utworzeniu, a również że
OPZZ może posiadać struktu­
ry terenowe, dla zróżnicowa­
nia określonych zasad działa­
nia, zakresu kompetencji, try­
bu. ich działania.

Apel do ludzi pracy, do związkowców,
do wszystkich postępowych
pokojowych sił społecznych

na świecie
My delegaci blisko pięcio-

milionowej rzeszy odrodzo­
nych związków zawodowych,
zebrani na ogólnopolskim
spotkaniu w dniach 24, 25 XI

1984 w robotniczym Bytomiu,
utworzyliśmy Ogólnopolskie
Porozumienie Związków Za­
wodowych, które wybrało swe

statutowe organa wykonaw­
cze. Tworząc ogólnokrajową
reprezentację związkową oraz

aprobując program ideowo-

-polityczny pod hasłem: „So­
cjalizm — tak, wypaczenia —

nie”, wkroczyliśmy w jako­
ściowo nowy etap rozwoju pol­
skiego ruchu związkowego.

W imieniu polskich związ­
kowców przesyłamy pozdro­
wienia ludziom pracy, związ­
kowcom we wszystkich kra­
jach socjalistycznych, kapita­
listycznych i rozwijających
się. Internacjonalistyczne wię­
zi łączące ludzi pracy na ca­
łym świecie winny stanowić
skuteczną zaporę przed zagro­
żeniami ze strony sił imperia­
lizmu, militaryzmu, odwetu i
reakcji międzynarodowej, któ­
re narzucają niepohamowany
wzrost zbrojeń, usiłują roz­
strzygać wszystkie sporne
sprawy, międzynarodowe przy
użyciu siły. Zgodnie z duęhem
i literą Karty Narodów Zjed­
noczonych i Aktu Końcowego
KBWE ludzkość w obronie
swego istnienia powinna wal­
czyć o najwyższą wartość ja-'
ką stanowi prawo do życia i
pracy w pokoju. Będąc w.

pierwszych szeregach frontu
walki o pokój i bezpieczeń­
stwo międzynarodowe potępia­
my wszelkie przejawy inge­
rencji sił imperializmu w spra­
wy wewnętrzne państw i na­
rodów.

Jesteśmy oburzeni ostatni­
mi decyzjami MOP, w spra­

wie Polski, które potwierdza*
ją, że organizacja ta jest in­
strumentem polityki niektó­
rych mocarstw zachodnich
skierowanej przeciwko Polsc®
i innym krajom socjalistycz­
nym.

Gorąco popieramy inicjaty­
wy państw wspólnoty socja­
listycznej oraz innych krajów
i sił społeczno-politycznych,
zmierzające do budowy zaufa­
nia i odprężenia w stosunkach
Wschód—Zachód. Przyszłoro­
czne obchody 40-lecia zwycię­
stwa na faszyzmem hitlerow­
skim będą okazją do podjęcia
nowych inicjatyw. •

Solidaryzujemy się ze związ­
kowcami w tych krajach, w

których w obliczu rosnącego
bezrobocia prowadzą oni dra­
matyczną walkę o zachowanie

podstawowych praw pracow­
niczych, brutalnie narusza­
nych tam, gdzie panuje kapi­
talizm.

Przesyłamy nasze proleta­
riackie wyrazy poparcia i so­
lidarności z walczącymi o wy­
zwolenie społeczne przeciwko
imperializmowi, neokolonializ-
mowi i rasizmowi.

Opowiadamy się za ustano­
wieniem sprawiedliwego mię­
dzynarodowego ładu gospodar­
czego.

Deklarujemy naszą pomoc
dla Etiopii w łagodzeniu klę­
ski głodu spowodowanego
straszliwą suszą.

Wyrażamy wolę współpracy
ze Światową Federacją Związ­
ków Zawodowych oraz wszy­
stkimi postępowymi demokra­
tycznymi siłami społeczno-po­
litycznymi na świecie.

— Niech żyje międzynaro­
dowa solidarność wszystkich
ludzi pracy!

— Niech żyje pokój i spra­
wiedliwość społeczna na całym
świecie!

| W iedy szedłem sobie na
W skos przez Rynek do
M kasy w moim macierzy-

stym wydawnictwie,
i iźa wesoło machając dele­

gacją z podpiętym bile­
tem lotniczym, drogę zastąpił
mi machający świeżym nu­
merem „Życia Literackiego”
naczelny „Tempa” Ryszard
Niemiec.

— A samolotem kto pozwo­
lił latać? — zapytał groźnie.
Stanąłem na baczność, bo cho­
ciaż to nie mój pryncypał, ale
zawsze to naczelny, i zacząłem
recytować łamiącym się gło­
sem... że to za wiedzą i zgodą
kierownictwa, a tak w ogóle
to ja osobiście wolę od samo­
lotu pociąg, ale
rzecznik prasowy
sprawiedliwości
poświęconą ochronie
mentów zwołał na

dziesiątą, a nie jak to

czaju konferencyjnym
na jedenastą, tedy ja
ny przedstawiciel prasy tere­
nowej zmuszony byłem lecieć
samolotem (choć za tym nie

• przepadam), a nie jechać po­
ciągiem ekspresowym „Kra­
kus” (choć to wolę), by zdą­
żyć na czas...

— W porządku, obejmuję
was amnestią — odrzekł re­
daktor Niemiec i oddalił się
w kierunku krążownika zwa­
nego Wielopolem.

A ja natchniony właśnie
zacząłem , liczyć: czterysta
sześć i czterysta sześć plus sto

osiemdziesiąt diety to razem

dziewięćset dziewięćdziesiąt
dwa złote, gdybym jechał eks­
presem, albo tysiąc trzysta

i dziewięćdziesiąt i tysiąc trzy-
'sta dziewięćdziesiąt plus sto

osiemdziesiąt złotych diety tak
jak poprzednio i jeszcze pięć­
dziesiąt na lotnisko w tę i
pięćdziesiąt z lotniska z po­
wrotem — łącznie trzy tysiące
sześćdziesiąt złotych za samo­
lot. Różnica? Nie da się u-

kryć... dwa tysiące sześćdzie­
siąt osiem złotych. Czy o taką
właśnie kwotę winna się pra-
wować moja firma z resortem

sprawiedliwości? Jako że był
to wydatek... nieuzasadniony.

ponieważ
ministra

konferencję
konsu-

godzinę
w zwy-
bywało
skrom-

SlsRt .swsis insi!
zygnacji z umownej kary.
Naiwny klient podpisuje coś,
czego jak zwykle nie czyta, a

potem... Albo też towar przyj­
mowany jest do naprawy, pod
warunkiem świadomego złoże­
nia podpisu pod wspomnia­
nym tu już oświadczeniem.

Najwytrwalsi trafiają
do sądu

Nikt poza dość wąską grupą
namiętnych pieniaczy nie lubi
bywać w. sądzie bez względu
w jakiej roli występuje. Ale
jeśli nie ma innego wyjścia...
Jeśli w grę wchodzi samochód
i spore pieniądze... 90 procent
tego typu sporów dotychczas

„„ wygrywali niefortunni właś-
chodziła w nich dwa tygodnie, ciciele samochodów. Świadczy
a nie dwa miesiące? Więc
chcąc nie chcąc nie ma inne­
go wyjścia, jak tylko buty za­
nieść do szewca, zaś z włas-

Lektury ekonomiczne

Jak się żyło i umierało
w 1983 r. w woj. krakowskim?

kowane maczkiem. Obowiązek
został spełniony, tylko co z

tego? Kto bowiem ze stoją­
cych nawet'w długiej kolejce
przebije się przez ten tekst, ____ _ ___

który jak twierdzą nawet śa-’ dziewczyna, która w „Jubiła-
mi prawnicy jest pisany her­
metycznym, trudnym do zro­
zumienia dla zwykłego czło­
wieka językiem.

Natomiast sprawę nowego
tekstu gwarancji nasi kocha­
ni producenci załatwili przy
pomocy... pieczątki (że aktual­
ne przepisy znajdują się tam
i tam) i jak ktoś bardzo prag­
nie, to sobie może przeczytać
i sprawdzić. Ale sprawa gwa­
rancji nie jest bagatelna — bo -----

__

--------

,
—

_

...—

jak stwierdził na konferencji nego portfela wyłożyć trzysta
prasowej wicedyrektor Depar­
tamentu Spraw Cywilnych Mi­
nisterstwa Sprawiedliwości dr
GERARD BIENIEK — gdy w

tekście gwarancji producent
wyraźnie nie zaznaczył po ilu
naprawach przysługuje prawo
wymiany towaru na nowy,
już po jednej naprawie moż­
na tego żądać...

Teoria i praktyka
Teoretycznie zawsze byli­

śmy dobrzy, praktycznie sami
dobrze wiemy, jak to było i.
jest. A tak naprawdę to ma­

Po tym pozornie nie pozo­
stającym bez jakiegokolwiek
związku z głównym tematem

wstępie póra przejść
do rzeczy.

Praw klienta bronią
rozliczne przepisy. A
szczególności:

® kodeks cywilny
• ustawa o jakości

bów, usłiig, robót i obiektów
budowlanych z 8 lutego 1979
roku

® uchwała nr 71 Rady Mi­
nistrów w sprawie ‘ogólnych
warunków sprzedaży detalicz­
nej towarów oraz ogólnych
warunków gwarancyjnych do­
tyczących towarów trwałego
użytku, sprzedawanych przez
jednostki handlu uspołecznio­
nego z 13.06.1983 roku

• zarządzenie ministra ko­
munikacji w sprawie ogólnych
■warunków umów o świadcze­
nie przez stacje obsługi jedno­
stek gospodarki uspołecznionej
usług motoryzacyjnych na

rzecz ludności (...) z dnia 7.04.
1971 roku

• zarządzenie przewodniczą­
cego nie istniejącego już Ko­
mitetu Drobnej Wytwórczości
w sprawie ogólnych warunków
umów o świadczenie niektó-

_

rych usług na rzecz ludności'. my kryzys. Producenci nie ma- przychodzi co do czego, to

przez jednostki gospodarki u- ją produkować: z czego, czym trudno w tej powodzi papie-
a. przede wszystkim — kim. rów znaleźć ten akurat po-
Jeśli już coś'zrobią. to właści- trzebny. Paragonu nie ma, a.

wie — jako konsumenci —po­
winniśmy być dozgonnie
wdzięczni, że zrobili więcej
niż... mogli.

Ponieważ towarów jest je­
szcze mniej niż potrzebują­
cych, więo ciągle kupujemy
dzięk-i czyjejś życzliwości, u-

przejmości, przychylności,
sympatii itp. I jak tu potem
wybrzydzać, że sprzedany nam

w drodze wyjątku komplet
mebli' ma krzywe ściany,, re­
welacyjne buty są go-rsze niż

zwykłe, zaś samochód kupiony

na asygnatę wręczoną tuż

przed podwyżką... rdzewieje.
Wprawdzie właściciel rdze­
wiejącego samochodu jakoś
tam swojego dojdzie, ale

nasU

tow

wyro-

społecznionej w zakresie na­
praw i konserwacji przedmio­
tów (...) z 12.11.1968 roku.

Aktów prawnych — jak wi­
dać — jest dużo, ale nie ozna­
cza to jednocześnie, że bronią
one klienta w sposób skutecz­
ny i wystarczający. Ta mno­
gość sprawia, że większość za­
interesowanych nie zna ich.
Same przepisy nakładają na

sprzedawcę obowiązek infor­
mowania klientów o przysłu­
gujących im prawach, więc
w większości sklepów pojawi­
ły się olbrzymie płachty wiel­
kości teatralnego afisza zadru-

cie” kupiła pod koniec lata
czerwone kozaczki z „Rado-
skóru”, a teraz zaledwie po
dwóch tygodniach chodzenia
diabli wzięli już fleki, nawet
nikomu się nie poskarży, bo
po prostu ją wyśmieją. A tak
naprawdę to jak udowodni, że

złotych.
Kiedyś przed laty — nie tak

zresztą wielu — reklamacje
obuwia były bardzo uproszczo­
ne. Wystarczyło w dowolnym
sklepie obuwniczym, w dowol­
nym miejscu kraju zgłosić się
z wadliwymi butami. Dzisiaj...
należy udowodnić fakt naby­
cia butów w konkretnym skle­
pie, ożyli... trzeba mieć para­
gon. W związku z tym w wie­
lu domach namiętnie kolekcjo­
nuje się paragony, gromadzi
się je w kopertach, koperty
wypełniają szuflady, a jak

producent bubla zaciera ręce ;
nabija sobie kabzę. W każdym
bądź razie klient zawsze

ci.
Owszem w wypadku

przykład przedłużającego
terminu naprawy gwarancyj­
nej klient może otrzymać za­
dośćuczynienie w postaci nali­
czonej kary umownej, ale...
wobec braków części zamien­
nych podsuwa się niekiedy
(mówili o tym na konferencji
dziennikarze z Poznania)... do

podpisania oświadczenie o re-

tra-

na

się

to nie najlepiej o całym postę­
powaniu reklamacyjnym, bo
przecież nie od razu sprawa
trafia do sądu. To postępowa­
nie zazwyczaj trwa długo, czas

płynie, licznik stuka, klient
traci.

Samo postępowanie sądowe
też przedłuża się, klient
za przeciwnika jednostkę
spodarki uspołecznionej,
której koszty praktycznie
liczą się. a ekspert, bez które­
go opinii nie może się obejść,
to też .człowiek, który na do­
datek płaci podatek wyrów­
nawczy, więc pracuje powoli
i liczy, czy jeszcze opłaca się
mu zarabiać czy już nie... W
kilku przytoczonych na kon­
ferencji prasowej tego rodza­
ju sprawach postępowanie w

sądzie trwało ok. roku i ko­
sztowało ok. dwadzieścia ty­
sięcy. W sytuacji, kiedy przed­
mioty mają wartość znacznie

mniejszą, klient sam. z włas­
nej woli, psiocząc, macha jed­
nak 'ręką i dobrowolnie traci.

Ale...

wyobraźmy sobie, że wszyscy
właściciele mieszkań z defe­
ktami zażądają ich wymiany
na nowe. Teoretycznie jest to

możliwe, praktycznie... niere­
alne.

ma

go­
dła
nie

JACEK BALCEWICZ

Właśnie ukazał się w na­
kładzie 600 egz. i w ce­
nie 230 zł dziewiąty ż

kolei w cyklu — „Rocznik sta­
tystyczny woj. krakowskiego
1984”, opracowany przez ze­
spół redakcyjny pod kierun­
kiem mgr. STANISŁAWA PA­
WLICKIEGO, dyrektora Wo­
jewódzkiego Urzędu Statysty­
cznego w Krakowie. Na ,335
stronach przedstawiono 266
tablic, ułatwiających wgląd w

informacje z 1983 r. i lat po­
przednich, usystematyzowane
w 24. działach — bogatym o-

gólnym wstępie na przeszło
100 stronach prezentującym
„ważniejsze dane o wojewódz­
twie, miastach i gminach”.

Województwo liczy dziesięć
miast — Kraków, Dobczyce,
Krzeszowice, Myślenice, Nie­
połomice, Proszowice, Skawi­
na, Słomniki, Sułkowice, Wie­
liczka —.i 25. wsi. W dniu 31.12.
1983 r. było w województwie-
1197,2 tys. osób, z tego w Kra­
kowie — 735,1 tys. Z tej liczby
ludzie w wieku 7—14 lat
stanowili 11,2 proc., a ludzie w

wieku ponad 80 lat — 1,7 proc.
— w tym trzykrotnie więcej
kobiet. Na 100 mężczyzn przy­
padało w 1983 r. 108 kobiet. W
1983 r. ogółem w wojewódz­
twie urodziło się 21.139 osób,
a żmarło 11.602, w tym niemo­
wląt 345. Wśród przyczyn zgo­
nów miażdżyca wymieniana
jest najczęściej — 2351 razy,
nowotwory złośliwe — 2196.
Rozwodów w stosunku do lat
poprzednich zdarzyło się mniej*
— ogółem 1414, małżeństw za­
warto 9445.

W dziale świadczenia społe­

czne, znajdujemy, iż przecięt­
na wysokość zasiłku rodzinne­
go miesięcznie wynosiła w

1980roku265zł,aw1983—
352 zł. Zasiłek pogrzebowy
wypłacany jednorazowo po u-

bezpieczonych i członkach ich
rodzin wynosił przeciętnie w

1983 r. 13.719 zł. Przeciętna
miesięczna emerytura i renta

bieżąca wynosiła w 1983 —

6133 zł, zaś przeciętne miesię­
czne wynagrodzenie wynosiło
wówczas 13.580 zł.

Zasoby mieszkaniowe za­
mieszkane wg stanu w dniu
31. 12. 1983 r. wskazywały w

całym województwie 336.084, z

czego na Kraków przypadało
219.270 mieszkań. Przeciętna
liczba osób na mieszkanie
najniżej kształtowała się w

Śródmieściu — 2,74, a na izbę
— tamże — 0,99, a w Dobczy­
cach na izbę 0,93. Przeciętna
powierzchnia użytkowa miesz­
kań w metrach kwadratowych
w Krakowie w gospodarce u-

społecznionej wynosiła 52,0,
zaś w gospodarce nieuspołecz­
nionej — 101,6. Najoszczędniej
prywatnie budowano mieszka­
nia w Gdowie — 71.2, a naj­
obszerniej w Drwini — 159,6
metra kwadratowego.

Z sieci komunalnej nawet w

Krakowie nie korzystają wszy­
scy — z kanalizacyjnej korzy­
sta 90,7 proc, ludności miasta,
z gazowej — 93,3 proc., z wo­
dociągowej 93,5 proc, (z tejże
w Krzeszowicach — 99,5 proc.).

W wypożyczeniach książek, z

bibliotek publicznych li­
czonych w woluminach

na jednego czytelnika wy­
pada średnio w Krakowie
— 24,6 (z dzielnic najwięcej w

Podgórzu — 25,1), w Alwerni
25,6, w Krzeszowicach 26,8.
Patrząc na przeciętne miesię­
czne rozchody w pracowni­
czych gospodarstwach domo­
wych w 1983 r. wydawaliśmy
na jedną osobę ogółem 7.990
zł, z tego m. in. na żywność
3569 zł, na mięso, podroby i
przetwory mięsne — 1190 zł,
ńa nabiał 4 jaja — 553 zł, na

cukier, wyroby cukiernicze i
miód — 220 zł, napoje alkoho­
lowe — 221 zł, wyroby tyto­
niowe — 137 zł, odzież i obu­
wie — 1033 zł, mieszkanie —

644 zł, higienę osobistą i o-

chronę zdrowia — 270 zł, tran­
sport i łączność —470 zł, kultu­
rę, oświatę, sport, turystykę i
wypoczynek — 833 zł. Na sto

badanych gospodarstw domo­
wych z przedmiotów trwałego
użytkowania chłodziarki i ■za­
mrażarki występowały w 98.6
gospodarstwach, odkurzacz w

92.5, odbiornik telewizyjny do
odbioru 'czarno-białego — • w

85, odbiornk radiowy turysty­
czny w 73,1, pralka i wirówka
elektryczna w 67, rowery w

64.5, samochody osobowe w

30,2, najrzadziej zaś kamera
filmowa — w có 300 gospodar­
stwie.

Według stanu ha 31. 12. 1933
r. mieliśmy ogółem w woje­
wództwie 3730 taksówek oso­
bowych i 570 bagażowych, zaś

,w Krakowief— odpowiednio
— 3161 i 477.

Wybrał: T. Z. RED.

Do niedawna świeża
papryka była u nas

warzywem prawie e-

gzotycznym. Częste
wędrówki wakacyj­
ne rodaków na po­

łudnie, do krajów o cieplej­
szym klimacie, gdzie papryka
jest warzywem równie popu­
larnym jak w Polsce ogórki,
sprawiły, że i u nas zaczęto
doceniać jej walory smakowe
i odżywcze. Pojawienie się
papryki na straganie nie­
zmiennie wywołuje sążnistą
kolejkę. Znajdujemy, się w

sytuacji upośledzonych: ta

ciepłolubna roślina źle się
-czuje w naszym klimacie i do
niedawna jeszcze byliśmy w

zasadzie całkowicie uzależnie­
ni od dostaw z importu. Ale
papryką już dawno zaintere­
sowali się polscy naukowcy
i w efekcie ich prac ta ro­

ślina stała nam się- bliższa.
Ci, którzy gustują w tym
warzywie muszą przyznać, że

papryka słodką wyhodowana
w kraju wcale nie ustępuje
swymi walorami smakowymi
południowym krewniaczkom.
Zainteresowanie papryką nie
było przypadkowe i to zre­
sztą nie tylko w Polsce ale
także i w innych krajach le­
żących poza strefą tradycyj­
nej uprawy. Papryka posiada
znacznie lepsze walory odży­
wcze, bo smak jest kwestią
gustu, w porównaniu z inny­
mi warzywami I tak np. w

owocach papryki zawartość

witaminy C jest sześciokro­
tnie wyższa niż-w dojrzałych
w naturalnych warunkach po­
midorach. Więcej jest także
cukrów, białka i związków
mineralnych.

Czy zatem papryka może
stać się konkurencyjna dla
pomidorów? Niektórzy zna­
wcy tajników warzywnictwa
twierdzą, że tak i że to na­
stąpi już wkrótce. Inni są
bardziej powściągliwi w opi­
niach na ten temat. Zwolen­
nicy przewag papryki dowo­
dzą, że nakłady pracy przy
jej uprawie są mniejsze, niż
w przypadku pomidorów. Po­
za tym paprykę można dłu­
żej przechowywać bez obawy

Papryka wędruje na połnoc
o utratę wartości odżywczych
i smakowych. Bardziej scepty­
cznie nastawieni opiniodawcy
są natomiast zdania, że po­
midory gwarantują produ­
centowi lepszą opłacalność.
Jeśli idzie, o paprykę, trzeba
by więc odpowiednio podnieść
cenę, co przy uznanych jej
walorach może — mimo wszy­
stko — pgraniczyć popyt.
Zwolennicy papryki mają na

to kontrargument, że dzięki
wprowadzeniu nowych, plen­
niejszych odmian, opanowa­
niu nowych technologii • u-

prawy — plony papryki po­
większyły się znacznie na

przestrzeni zaledwie kilku lat.
Nauka ni« powiedziała jeszcze

w tym względzie ostatniego
słowa, a to dowodzi, że tyl­
ko wysoka cena może pro­
mować uprawę tego smacz­
nego warzywa.

Te rozważania odnoszą się
głównie do uprawy w warun­
kach szklarniowych. Nie o-

znacza to bynajmniej, że w

kwestii zaopatrzenia w pa­
prykę krajowi konsumenci
muszą być uzależnieni wyłą­
cznie od ogrodników specja­
listów. Można też próbować
samemu. Wiosną tego roku
sklepy CNOS oferowały sa-

4zonkl papryki. Popyt był du­
ży choć — jak sądzę — jesie-
nią było wielu zawiedzionych.

Rok był chłodny i papryka
w gruncie się nie udała. Trze­
ba bowiem wiedzieć, że mimo
posiadania własnych, polskich
odmian papryki uprawa grun­
towa nie gwarantuje powo­
dzenia. Optymalne warunki
rozwoju znajduje papryka
przy temperaturze powietrza
22—30 stopni C i temperatu­
rze podłoża nie spadającej
poniżej 15 stopni. W naszych
warunkach klimatycznych
spełnienie tych wymagań za­
pewni tunel foliowy oraz u-

prawa na tzw. podkładach
grzejnych. Dla ogrodnika-
-specjalisity nie stanowi to

tajemnicy, działkowicz nato­
miast może mieć kłopoty ze

zgłębieniem tajników uprawy.
Ponieważ w tym momencie
zaczyna się już wykład spe­
cjalistyczny, wszystkich' za­
interesowanych odsyłam do
„Informatora ogrodniczego —

1985”, który właśnie ukazał
się w sprzedaży. Zamieszczo­
no w nim artykuł prof. Ta­
deusza Pudelskiego i-Ryszar­
da Łukowicza pt. „Uprawa
papryki pod osłonami”. Jest
to krótki, acz treściwy i wy­
czerpujący wykład na temat

wciąż jeszcze mało u nas zna­
ny.

Wydany po raz 19. na­
kładem Towarzystwa Ogro­
dniczego w Krakowie „In­
formator” wart jest polece­
nia nie tylko z powodu pa­
pryki. Na 300 stronach znaj­
dzie czytelnik bardzo wiele
ważnych 1 praktycznych In­

formacji z zakresu sadowni­
ctwa, warzywnictwa i kwia­
ciarstwa. Jest to przegląd
najnowszych osiągnięć z tych
dziedzin wypracowanych za­
równo przez naukę jak i pra­
ktykę, „Informator” wydany
w konwencji przypominającej
dawne ,;Kalendarze rolnicze”
jest drożnym kanałem prze­
pływu informacji z pól do­
świadczalnych i laboratoriów
do praktyki ogrodniczej i sa­
downiczej. Walorem jest a-

ktualność — materiały trafi­
ły do drukarni w maju, atu­
tem duży nakład — 100 tys.
egzemplarzy. Stara i wyda­
wałoby się, że ograna forma

popularyzacji wiedzy i po­
stępu sprawdza się z powo­
dzeniem i dziś.

TOMASZ ORDYK
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SPRZEDAŻ

MAGIEL eletkryczny, mało uży­
wany — sprzedam. Oferty 36053
„Prasa” Kraków, Wiśłna 2.
WYPOSAŻENIE zakładu gastro­
nomicznego zamrażarkę -600-lltro-
wą, radio, „Amator”, maszynę do
mycia naczyii^nową —• sprzedani.
Szczawnica, Manifestu Lipcowego
15-_______________

A-236

ZASTAVĘ llOOp, 1&77 ‘— spr zedam.
Rabka, tel. 776—05. P-324

MARMUROWE, wapienne 1 dolo­
mitowe o-kłaidalny — wykonuje
kamieniarstwo budowlane —

J. Bohdan, 30-652 Kraków, ul. Za­
bawa 11 (boczna Gwardii Ludo­
wej). g-21165

NIERUCHOMOŚCI

KUPIĘ dom w Rabce. Wiadomość
listownie Jezierski, 52-151 Wro-
cław 18, ul. Brochowska 20.

DOMY, mieszkania, parcele —

kupno, sprzedaż — pośrednictwo
Stronczek, al. Słowackiego 58/15.
poniedziałki, czwartki. - g-33544

USŁUGI

REGENERACJA agregatów lodó­
wek sprężarkowych — Gawąd,’
tel, 55-40-83 wewn. 127, godz. 9—17 .

SOLIDNIE zabezpieczam drzwi
przed włamaniem montując wszy­
stkie typy zamków, z eleganckim
wykończeniem taplcersklm, mon­
taż karniszy i zaczepów, uszczel­
nianie okien. Zapewniam gwaran­
cję, kosztorysy,- rachunki. Płatek,
tel. 1W4i10.

__________ , g-3-S24O
CZYSZCZENIE dywanów, wykła­
dzin — Stolarski — Tucznlo. tel.
11-76-56. g-36906

FOTO — wywołuję wszystkie ne­
gatywy kolorowe, wykonuję od- -

bitki kolorowe, papier .polski
AFGA, wysyłam za pobraniem,
niskie eeriy. Mędrzycki, Warsza­
wa, Mickiewicza 36a, tel. 33-95-08.

K-S449

SAMÓTNYCH zapoz-naje Biuro
. ,Victoria”, Pabianice 1, skrytka
13. K-8311

„NEPTUN”, Gdańsk 50, skrytka 7
— dyskretnie pomaga samotnym.

K-8303

Z Niepołomice!
Z ‘ MAŁE

............ .

*

GOSPODARSTWO
idealne

do założenia hodowli
dobry dojazd

. SPRZEEfA
Biuro Pośrednictwa

mgra ZENONA SKRĘTA
Wieliczka

H. Sienkiewicza 6

Informacje: tel. 34-02-83,
wtorki, środy, piątki, go­
dzina 9—11.

t.>

SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA „PODGÓRZE”
W KRAKOWIE

przyjmie do pracy
♦ STOLARZY
*

FLIZIARZY

MURARZY

DEKARZY

HYDRAULIKÓW
SPAWACZY GAZOWYCH

♦ GOSPODARZY DOMÓW

Pracownikowi wraz z jego rodziną stwarza się moż­
liwość przyznania mieszkania hotelowego oraz przy­
spieszenia mieszkania docelowego.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Służby Pracowniczej
Kraków, ul. Górników 3 (Prokocim Stary — Ryriek).

Dojazd autobusem nr 143 z pl. Boh. Getta.

UWAGA INSTYTUCJE I

DEZYNSEKCJA zachodnimi preparatami
- szybko
- skutecznie
*- pisemna gwarancja
Płatność gotówką lub przelewem. Kraków, telefon

78-3’9-63.

/

♦

o

Okręgowe Przedsiębiorstwo Przemysłu Mięsnego, Zakład
Transportu w Krakowie, al. Pokoju 78, ogłasza, że sprzeda w

DRODZE PRZETARGU

1. samochód m-ki Żuk A 13 skrzyniowy, nr rej. KRA-881V,
nr ew. 0/16, nr silnika KRO 5000 24, nr podwo-zia 218551,

rollc prod, 1976, stopień zużycia 84%, cena wywoławcza
95.520 zł

2. samochód ma-rki TARPAN F-233, nr rej. NSA-867-D, nr ew.

0/55, nr silnika 545459, nr podwozia 17789, rok prod. 1978,
stopień zużycia 80%, cena wywoławcza 125.800 zł

W/w pojazdy można oglądać na terenie Zakładu Transportu
w Krakowie, al. Pokoju 78, trzy dni przed przetargiem.

Przetarg odbędzie się w dniu 13. grudnia 1984 r. o godz. 10
w świetlicy Zakładu Transportu w Krakowie, al. Pokoju 78.

Wądium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić najpóźniej w przeddzień przetargu w kasie Zakładu Trans­
portu.

Zakład nie odpowiada za wady ukryte i nie uzupełnia sprze­
dawanych pojazdów.

Zastrzega się prawo unieważnienia' przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

k. MORSKA STOCZNIA JACHTOWA «

IM. L. TELIGI ś

71-726 Szczecin, ul. Światowida 6

OKAZJA!
CHCESZ POZNAĆ ŚWIAT I SMAK WIELKIEJ
PRZYGODY — KUP PEŁNOMORSKI JACHT |

CARTER-30
Zapewniamy wykonanie w wersji eksportowej, do- |

tychczas kierowanej wyłącznie na rynki zagrr.mczfie. (,
WYMIARY’ JACHTU: dl. 9,1 m, szer. 3,1 pi, zanurze­

nie 1,52 m, pow. żaglj 45 m2, ilość koi 5.

MATERIAŁ: laminat poliestrowo-szklany. Takielunek |
z profili aluminiowych i lin nierdzewnych. !

KONSTRUKTOR: D. Carter — USA.

Sprzedaż krajową, Stocznia prowadzi tylko do koń­
ca br. — wpłata dewizowa nie wymagana.

Ilość oferowanych jachtów ograniczoną,
■Obsługę sprzedaży prowadzi oraz informacji udzie­

la: Dział Handlowy Stoczni, teł. 22-28-14, wewn. 43,
46. 44, telex 0422599.

WZGS „Samopomoc Chłopska” Kraków — Zakład Handlu K
Proszowice, ul. Nowa 2, ogłasza, że w DRODZE PRZETARGU ’ £>
NIEOGRANICZONEGO sprzeda samochód ciężarowy marki f
Robur LO 3000, nr rej. KPC-080Ć, ręk produkcji 1976, nr fa-. |

bryczny 13010 skrzyniowy, stopień zużycia -80%. Cena wy- g
woławcza 150.000 zł. g

Przetarg odbędzie się w dniu 11 grudnia 1984 r.- o godz. 10
_

w świetlicy Zakładu Handlu, Proszowice, ul. Nowa 2.
Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­

cić, do kasy Spółdzielczej na konto nr 35044-1971 NBP IV O/M
Kraków — najpóźniej w przeddzień przetargu.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II prze­
targ odbędzie się tego samego dnia o godz. 13.

Samochód można oglądać codziennie w godz. 10—14, oprócz
niedziel i sobót. >

Zastrzega się prawo unieważnienia lub odwołania przetar­
gu bez obowiązku podania przyczyn.

POLITECHNIKA KRAKOWSKA
IM. TADEUSZA KOŚCIUSZKI W KRAKOWIE

ogłasza wolny nabór
NA STUDIA ZAOCZNE

INŻYNIERSKIE
na rok akademicki 1984/85

na następujące kierunki i specjalności
BUDOWNICTWO

— konstrukcje budowlane i inżynierskie
— technologia i o-rganizacja budownictwa,
— drogi, ulice i lotniska

MECHANIKA
— maszyny i urządzenia przemysłu chemicznego i

spożywczego
— samochody i .ciągniki

TRANSPORT (kolejowy)
— eksploatacja i utrzymanie pojazdów
— sterowanie ruchem w transporcie

UWAGA! — Uruchomienie określonej specjalności
jest uzależnione od ilości zgłoszeń.

Egzamin wstępny obowiązuje z następujących przed­
miotów :

— matematyka
— fizyką
— język obcy

i odbędzie się w I dekadzie lutego 1985 r.

Będzie to egzamin konkursowy.
/ Pierwszeństwo w przyjęciu na I rok studiów mają -

u-czestńicy semestru „zerowego”.
Za-jęcia semestru I rozpoczną się w II połowie lute­

go 1985 r.

Warunkiem przyjęcia dokumentów jest posiadanie
co najmniej 4-letniego stażu pracy, zgodnego z wybra­
nym kierunkiem studiów.

Obowiązuje rejonizacja. •

Wykaz obowiązujących dokumentów:
— podanie ó przyjęcie na studia (z zaznaczeniem

języka obcego wybranego do zdawania)
— skierowanie z zakładu pracy lub zaświadczenie

stwierdzające staż pracy zawodowej
,
— kwestionariusz osobowy poświadczony przez za­

kład pracy
— świadectwo dojrzałości w oryginale
— zaświadczenie lekarskie stwierdzające, że stan

zdrowia kandydata pozwala na łączenie'pracy za­
wodowej ze studiami

— życiorys ,

— 3 fotografie
'

— odpis aktu urodzenia lub odpis z dowodu osobi­
stego

Dokumenty będą przyjmowane przez Dział Spraw
Studenckich PK (Główny Budynek, I p., pokój 101),
w terminie od 1.XII.1984 r. do 4.1.1985 r.

Ewentualnych dodatkowych informacji udziela
Dział Spraw Studenckich, tel. 33-82-08, centr. 33-03-00,
wewn. 222 lub 202..

nawiewnych, o

Wielopole 2 w

wyciszenie, ze

I

3 a ■... «

TOKARKĘ
sprawną, uniwersalną, o" następujących parametrach:

— średnica toczenia nad łożem około 400 mm

długość toczenia około 1500 mm

kupi
PRZEDSIĘBIORSTWO

GOSPODARKI MIESZKANIOWEJ

Nowa Huta. ul. Makuszyńskiego 19

Oferay przyjmuje Dział Planowania Remontów i
Nadzoru Budowlanego, tel. 44-81-44. wewn. 22.

K-8944

Wojewódzki Urząd Telekomunikacji Kraków, ul. Biernackiego
8, zleci W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:
— przebudowę urządzenia wentylacyjnego nawiewnego i wy­

ciągowego wraz ź rurociągami
— wykonanie nowych, podwójnych filtrów
— wykonanie wentylatorów wyciągowych i

wydajności ók. 7500—8000 m3/min.
dla nowej Centrali Automatycznej przy ul.
Krakowie. •

Urządzenia winny posiadać maksymalne
względu na charakter ich usytuowania i działania.

Wszystkie prace należy, wykonać, a urządzenia zamotnować
w terminie do dnia 30 maja 1985 r.

Materiały i urządzenia niezbędne do wykonania robót za­
bezpieczy wykonawca.

Wszelkich informacji udziela Dział Administracyjno-Gospo­
darczy WUT-Kraków, ul. Biernackiego 8.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze i prywatne.

Oferty, w zalakowanych kopertach z napisem „przetarg’’,
zostaną komisyjnie otwarte w 10 dniu od daty ukazania się
nin. ogłoszenia.

Zastrzega się;prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny,' jak również prawo dowolnego wyboru
oferenta.

a a o a 8 I
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WOJEWÓDZKI OŚRODEK
KSZTAŁCENIA ZAWODOWEGO W TARNOWIE

organizuje
na terenie Tarnowa

KURSY
— samochodowo-motocyklowe
— radiowo-telewizyjne
— kroju i szycia 5-miesięezne I 1
— przygotowawcze do egzaminu

wodach krawiec, fryzjer
— robotnika wykwalifikowanego

czy c.o.

— obsługi suwnic

Informacje i zapisy: Tarnów, ul. Dzierżyńskiego 6.

CENTRALNY ZWIĄZEK
SPÓŁDZIELNI INWALIDÓW W WARSZAWIE

Oddział Lustracji w Krakowie

ZATRUDNI ZARAZ
pracowników z wyższym wykształceniem

ekonomistów, finansistów

na stanowiska

SPECJALISTÓW
lub z wykształceniem średnim na stanowiska

LUSTRATORÓW

Wymagana praktyka zawodowa.
'

Warunki'płacy dobra. ■
Zgłoszenia osobiste, ul. Ugurek 20 lub telefoniczne

11-51-44.

u

I

II stopnia
czel.-mistrz. w za-

i
ŻALUZJE — montuję, Włodar­

czyk, tel. 66-53-76, godz. 9—11,
16—18.____________________ g-35075
„DOMUS” zabezpieczanie drzwi
(skuteczne zamki, alarmy elektro­

niczne), wykończenie tapicerskie
(materiały skóropodobne — im­
port!). Gwarancje, rachunki, ko­
sztorysy. — Nowe, stare budow­
nictwa. Zgłoszenia, tel. 66-93-15. .

CZYSZCZENIE dywanów, wykła­
dzin, obić tapicerskich agregatem
Vap — Dyna, tel. 44-80-53.

■CZYSZCZENIE dywanów, wykła­
dzin, obić tapicerskich, agregatem
Vap — Stachera, tel. 1'1-27-69.

INSTALUJĘ radarowe zabezpie­
czenia przeciwwłamamiowe willi 1
mieszkań — Jezierski, tel. 22-56-43,
8—10.

_________ __________ g-36668
CZYSZCZENIE dywanów, wykła­
dzin, tapicerki nowym typem Vao
— Marek, tel. 48-19-23. g-37060

S

MITSUBISHI GALANT
TURBO DIESEL 1800 GLX

Nowy model (1985) o pojemności silnika 1795 ccm z turbodoładowaniem

i chłodzeniem powietrza dolotowego (INTERCOOLER).
Moc 82 KM, prędkość max, 165 km/h, zuzycie paliwa na 100 km wg DIN:

5.0 l^przy 90 km/h, 6.6 J pr^y 120 km/h, 7,7 I w cyklu miejskim.
Komfortowe, obszerne wnętrze, duży bagażnik, wspomaganie kierownicy,
bogate wyposażenie.

MITSUBISHI COLT I800 GL Diesel
ROŻNE

„DIANA” kojarzy szczęśliwe mał­
żeństwa. Kontakty zagraniczne.
Gliwice, skrytka, 42. K-7742

BIURO Matrymonialne „Westa”
—- lekarstwem na samotność.
70-952 Sżczecln, skrytka 672»_____
„HALSZKA” — małżeństwa kra­
jowe, zagraniczne. Kontakty, to­
warzyskie. Żary, skrytka 12.

MITSUBISHI LANCER 1800 GL Diesel
*■

Informacji o możliwości nabycia w/w samochodów udziela przedstawi­
cielstwo Mitsubishi Motors Corporation w Polsce, POLCOMEX S.A., 00-061

Warszawa, ul. Marszałkowska 140, tel. 26-27-32, w godz, 10—12.

Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” w Ska­
le, woj. miejskie krakowskie, ogłasza, że sprzeda w DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samochód marki Robur
LO-3000 FR-3M-K, nr rej. KRB 845K, nr silnika 42051, nr pod­
wozia 29617/13116, cena wywoławcza 264.900 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 12 grudnia 1984 r., o godz. 10
w biurze Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” w Ska­
le przy ul. Olkuskiej .12.

Pojazd można oglądać 3 dni przed przetargiem w godzinach
7—15. Szczegółowe informacje w Dziale Transportu.

W razie nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg odbę­
dzie się w tym samym dniu o godz. 12.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić najpóźniej w przeddzień przetargu w kasie* Banku Spół­
dzielczego w Skale.

Zastrzega się.prawo' unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny.'

Zakład Inwestycji i Budownictwa przy WZSR „SCh” w No­
wym Sączu sprzeda w DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO następujące pojazdy:

— samochód m-ki Nysa 522-S/15, rok produkcji 1977, nr rej.
NSA 937B, nr silnika 197641, stopień zużycia 70%, cena

wywoławcza 186.600 zł
— samochód m-ki Gaz 53 A Osinobus, rok produkcji 1980,

nr rej- NSA 265D, nr fabryczny 188015, nr silnika 576938,
stopień zużycia 45%, cena wywoławcza 511.500 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 11 XII 1934 r., o godz. 10 w

świetlicy Zakładu Inwestycji i Budownictwa w Nowym Są-
czu-Gorzków.

Pojazdy można oglądać-w: dniach 10—11 XII 1984 r. w godzi
8—13 na terenie bazy ZIB.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10% ceny wywoławczej w kasie ZIB, Nowy Sącz, naj­
później w dniu poprzedzającym przetarg. -

- W fazie nie dojścia do skutku sprzedaży w I

głasza się również II przetarg na tych samych
tym samym dniu o godz. 11.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu
ku podania przyczyn.

Zakupione pojazdy należy odebrać najpóźniej
dniu po przetargu.
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w zawodzie Pala-

CENTRUM BADAWCZÓ-WDROŻENIOWE
„MERCOMP” Spółka z o.o. w Warszawie

. Oddział w Krakowie, ul. Racławicka 56

w organizacja—ZATRUDNI
NA .KORZYSTNYCH WARUNKACH

— pracowników w branżach AKPiA i elektronicznej
o wysokich kwalifikacjach zawodowych i ze zna­
jomością języków obcych na stanowiskach:

generalnych projektantów
starszych projektantów, projektapów
starszych asystentów i asystentów projektanta
pomoce techniczne i kreślarzy
kosztorysanta
głównego księgowego

przetargu, o-

zasadach i w

bez obowiąz-

w następnym

i=

2

CENTRALNY OŚRODEK
BADAWCZO-PROJEKTOWY

KONSTRUKCJI METALOWYCH „MOSTOSTAL”
W KRAKOWIE

ZATRUDNI ZARAZ
ABSOLWENTÓW

3 inż. budownictwa lądowego
inż. architekta z praktyką

oraz

3 inż. budownictwa lądowego
inż. instalacji sanitarnych
3 techników lub mechaników z praktyką

Istnieje możliwość • zatrudnienia w niepełnym wy­
miarze godzin pracy.

Biuro stosuje ruchomy czas pracy.

Korzysta z „Karty Budowlanych”, tworzy nagrody
z zysku oraz fundusz socjalny.

. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr w godz. 7—10.30,
Kraków-Nowa Huta, ul. Ujastek. Budynek Mostostalu,
III piętro, pokój nr 301.

KRAKOWSKA FABRYKA KABLI

I MASZYN KABLOWYCH

Kraków, ul. Wielicka 114

przyjmie do pracy
kobiety i mężczyzn:

> TOKARZY ♦ FREZERÓW ♦ ŚLUSARZY ♦ FOR-
MIERZY $ HYDRAULIKÓW ♦ ELEKTRYKÓW ♦
PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH do .

przyuczenia na operatorów maszyn kablowych.
Dobre warunki płacy

Hotel pracowniczy lub kwatery prywatne, stołówka
:ia miejscu

Przedsiębiorstwo przystąpiło do zakładowego budow­
nictwa mieszkaniowego

Informacji udziela Dział Kadr. Kraków, ul- Wielicka
114. tel 55-32-10

Dojazd tramwajami linii nr 3. 6. 9 13. 24.

smi

PRZETARGI

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Wewnętrznego w Tar­
nowie, ul. Kościuszki 1, sprzeda w DRODZE PRZETARGU
samochód marki „Tarpan” typ 233, nr silnika 539165, nr pod­
wozia — nadwozia 19212 — 19396, rok produkcji 1978, przebieg
km 64.745, stopień zużycia 85%, cena wy woławcza 95.850 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 11 XII 4984 r., o godz. 11 w

siedzibie WPHW w Tarnowie, ul. Kościuszki 1, pokój nr 12.
Samochód można oglądać codziennie w dniach roboczych

w godz. 8—15.

Przystępujący do przetargu lyinni wpłacić wadium w wy­
sokości 10% ceny wywoławczej, w kasie Przedsiębiorstwa, ul.

'Wałowa 2, II p., W godz. 8—9 i 13—14, najpóźniej do 11 XII
1984 r., do godz. 8.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn. . .

'

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Starym Są­
czu agłasza, że w DRODZE II PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO sprzeda niżej wymienione samochody i urządzenia:

1.

i

6F

2.

3.

4.

5.

6.

7.

8.

9.

Syrena R-20, nr rej. NSA 055S, rok prod. 1973, stopień
zużycia 75%, cena wywoławcza 60.000 zł r

Zuk A-05, nr rej. NSA 865D, rok prod. 1971, stopień zu­
życia 70%, cena wywoławcza 126.720 zł
Robur LO-3000, nr rej. NSA 147S, rok prod. 1976, stopień
zużycia 65%, cena wywoławcza 183.680 zł
Gaz 53-A, nr rej. NSA054S, rok prod. 1964, stopień zuży­
cia 65%, cena wywoławcza 197.120 zł
Star 25-W, nr rej. NSA 876D, rok prod. 1978, stopień zu­
życia 65%, cena wywoławcza 84.000 zł
Star 25, nr rej. NSA 127S, rok prod. 1975, stopień zuży­
cia 75%, cena wywoławcza 48.000 zł
Star 25, nr rej. NSA 056S, rok prod. 1951, stopień zuży­
cia 75%, cena wywoławcza 48.000 zł

taśmociąg PT 6/800, cena wywoławcza 38.080 zł

łopatę mechaniczną ŁM 701. cena wywoławcza 20.658 zł

Powyższe samochody i urządzenia można
10 XII 1984 r., w godz. 8—14, w garażach
Chłopska”, ul. Zjednoczenia 95a.

Przetarg odbędzie się w dniu 11 XII 1984
świetlicy GS „Samopomoc CJiłopska”, Stary
skiego 13.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić do Banku Spółdzielczego w Starym Sączu na konto 664-131
lub NBP Nowy Sącz, na konto 49009-938, najpóźniej w przed­
dzień przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu lub wycofa­
nia pojazdu i urządzenia bea obowiązku podania przyczyn.

oglądać w dniu
GS „Samopomoc

r., ogodz.10w
Sącz, ul. Sobie-

Wojewódzki Zakład Weterynarii Tarnów — Terenowy Od­
dział w Żabnie, ul. Sieradzka 5, sprzeda w DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO samochody marki:
1. ŻUK A-ll nr. rej. TAR-641V , nr. silnika 291395, rok prod.

1975, stopień zużycia 75%, cena wywoławcza 130.000 zł

Pojazd oglądać można od dnia 10.11.84 w godz. 7.30—10 w

Państwowym Zakładzie Leczenia Zwierząt Wietrzychowice.
SYRENA R-20 nr rej. TAR-213V, nr silnika 182652. rok
prod. 1974, stopień zużycia 80%, cena wywoławcza 69.000 zł
Pojazd oglądać można od dnia 10.11.84 r. w godz. 7.30—10
w Państwowym Zakładzie Leczenia Zwierząt Radgoszcz.

Przetarg na w/w pojazdy odbędzie się „w dniu 10.12.84 r.

o godz. 10 w Terenowym .Oddziale Weterynarii w Żabnie, ul.
Sieradzka 5. •

'

W przypadku nie dojścia do sku.tku I przetąrg>u, II przetarg
odbędzie się w tym samym dniu o godz. 13.

Wadium w wysokości- 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić.do kasy Terenowego Oddziału najpóźniej do dnia 6.12.84 r.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

2.

♦

❖
♦

sekretarkę
maszynistkę
do spraw ekonomiczno-finansowych Są
do zaopatrzenia, spraw gospodarczych i admini- !S

stracji s

Szczegółowych informacji w sprawie pracy i płacy S
udziela Dyr. Oddziału, Kraków, ul. Racławicka 56.

ńinimiiimimimimiimiiimiiiiiiiimmmiimiHiimiiiimiiii

I ZASTĘPCĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO

— wymagane wykształcenie wyższe ekonomiczne
i praktyka w służbie finansowo-księgowej

pilnie ZATRUDNI

Fabryka Urządzeń Górniczych „GEORYT” w Krakowie.

■Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy pra­
cowników przemysłu węglowego oraz .dodatkowe uprą- .

wnienia z tytułu ..Karty Górnika”.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Głó­
wnego Specjalisty d.s. Pracowniczych. Kraków, ul.

Rydlówka 5, tel. 66-30-22. wewn. 31. •

cena wywo-

2,

3.

4.

cena wywo-

wywoławcza

wywoławcza

8.

9.
10.

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna w Otfinowie ogłasza, że
w DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda na­
stępujące maszyny rolnicze:

1. ładowacz „Cyklop” T-214, rok prod. 1979,
ławcza 155.550 zł
ładowacz „Cyklop” T-214, rok prod. 1976,
ławcza 213.500 zł

ciągnik „Ursuą” C-330, rok prod. 1968, cena

358.500 zł

ciągnik „Ursus” C-360. rok prod. 1977, cena

397.720 zł
5. koparko-spychapkę ’JUM 6AM, rok prod. 1980, cena wy­

woławcza 863.360 zł
6. glebogryzarkę, rok prod. 1976, cena wywoławcza 22.883 zł
7. pracę do słomy K-442, rok pr-od. 1977, cena wywoławcza

134.603 zł
przyczepę samochodową T-010, rok prod. 1979, cena wy­
woławcza 282.080 zł
brony 5-polowe, cena wywoławcza 3.500 zł
samochód Star 28W, nr rej. TAR 832V, cena wywoławcza
250.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu . 10 XII 1984 r., o godz. 10 w

siedzibie Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnej w Otfinowie.
Sprzęt można oglądać trzy dni przed przetargiem w godz.

8—14.

Przystępujący do przetargu obowiązani są wpłacić w kasie
RSP wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej, najpóźniej
w przeddzień przetargu. *

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg
odbędzie się w tym samym dniu o godz. 11.

•Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

Za stan .techniczny, ukryte wady oraz ukompletowanie po­
jazdów Rolnioza Spółdzielnia Produkcyjna nie ponosi odpo­
wiedzialności.

♦

♦

PRZEMYSŁU

ZAKŁADY

TYTONIOWEGO
w Krakowie

ZATRUDNIĄ
kobiety na stanowiska robotników pomocniczych
oraz do przyuczenia w zawodzie maszynistki ma­
szyn i urządzeń tytoniowych
mężczyzn na stanowiska robotników pomocniczych
i transportowych
mechaników maszyn i urządzeń przemysłowych
ślusarzy
tokarzy
frezerów

palaczy kotłów przemysłowych
pomocników palaczy
rewidentów — strażników (mężczyzn)
ustawiacza z uprawnieniami PKP

pracowników sezonowych
kierownika magazynu

♦
♦
❖
❖
♦
♦
♦
♦
♦
♦

Dobre warunki płacy wg zakładowego systemu wy­
nagradzania.

Pracownikom zamiejscowym zatrudnionym w od­
działach produkcyjnych zapewnia się zakwaterowa­
nie w kwaterach prywatnych lub hotelu pracowni­
czym. -

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Osobowych — al
Planu 6-letniego 152 (Czyżyny), tel. 44-73-33 wewm 218,
387, 383 oraz Zakład Produkcji Wyrobów Tytoniowych
w Krakowie, ul. Dolnych Młynów 10 tel. 33-73-32.
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V zwyczajna sesja
RN m. Krakowa

6 grudnia 1984 r. o godz. 10
W sali obrad przy placu Wio­
sny Ludów 3/4 odbędzie się
V zwyczajna sesja Rady Na­
rodowej m. Krakowa. Zasad­
niczym jej tematem będzie
przedyskutowanie tez doty­
czących rozwoju społeczno-
-gospodarczego województwa
na lata 1986—1995. Program
sesji przewiduje ponadto dys­
kusję nad zmianą planu na

1984 rok, zmianami w skła­
dach komisji rady. Zapowia­
da się gorąca sesja...

Trwają wybory do organów samorz

Przedmikołajowe zakupy
w Składnicy Harcerskiej

W stu procentach sprawdzi­
ły się wcześniejsze zapowiedzi
dyrektora Centralnej Składni­
cy Harcerskiej. Można już ku­
pować w sklepach tego przed­
siębiorstwa narzędzia elektry­
czne renomowanej angielskiej
firmy „Black and Decker”. W
piątek rozpoczął sprzedaż
sklep przy Rynku Głównym,
natomiast pozostałe placówki
otrzymają ten atrakcyjny to­
war w środę (w sumie z przy­
stawkami do handlu trafi aż
19 pozycji).

Wszystko wskazuje też na

to, że mikołajowa oferta CSH
wzbogaci się o importowane
m. in. ze Związku Radzieckie­
go poszukiwane przez wielu
majsterkowiczów artykuły po­
litechniczne, które powinny
dotrzeć do Krakowa w naj­
bliższych dniach. Jak zatem
widać pragnący , kupić jakiś
upominek na Mikołaja'nie po—
winien ominąć sklepów z har­
cerską lilijką w szyldzie.

(koź)

Wczoraj odbyło się posie­
dzenie Wojewódzkiego Zespo­
łu Koordynacyjnego do Spraw
Wyborów do Samorządów
Mieszkańców, na którym oce­
niono przebieg kampanii wy-
b"czej.

Z zaplanowanych ogółem
734 zebrań przeprowadzono
dotychczas 535 Kilkanaście
-nie doszło do skutku z powo­
du zbyt, niskiej frekwencji.
W wielu przypadkach trzeba
było je powtórzyć, gdyż na

sali nie zgromadziła się jed­
na piąta uprawnionych. Przy­
kładowo w jednej ze wsi
miasta i gminy Wieliczka na

zebranie przyszło jedynie 8
osób, które spośród siebie
wybrały radę sołecką...

ŚRÓDMIEŚCIE — do tej
pory odbyło się 5 spotkań.
Frekwencja jest różna. Waha
się w granicach od 40 do 160
osób. Dq najczęściej porusza­
nych tematów należą sprawy
komunalne i komunikacja.

NOWA HUTA — tam, gdzie
są jakieś problemy do rozwią­
zania, przychodzi dużo ludzi.
Do dnia wczorajszego prze­
prowadzono 30 zebrań, na

których jest przeważnie oko­
ło 60 osób.

KROWODRZA — jest już
po 15 spotkaniach,
wano na nich o planach za­
gospodarowania przestrzenne­
go, ewentualnych inwesty­
cjach (budowa gazociągów w

osiedlach rolniczych, wodo­
ciągów, szkół, żłobków, przed­
szkoli). Poruszono również
sprawę patologii społecznej,
która zaczyna przybierać nie­
pokojące rozmiary.. Przedsta­
wiciele DUSW informowali o

stanie bezpieczeństwa publicz­
nego w dzielnicy.

PODGÓRZE —, odbyło się
11 zebrań. Naczelnik dzielnicy
uprzedzając wypadki, •na

przełomie września i paździer­
nika, odwiedzał poszczególne
osiedla i wypowiadał się na

temat realizacji postulatów
Dyskuto- zgłaszanych podczas wyborów

do. rad. narodowych. Tak więc
wnioski zgłaszane przez mie­
szkańców 1 obecnych na spot­
kaniach nie dublowały się z

mieszkańców
przyjętymi wcześniej do wy­
konania.

MIASTO i GMINA LISZKI
— wybrano 11 sołtysów i rad
sołeckich. Mówiono o proble­
mach bardzo konkretnych np.
budowa wodociągu. Mieszkań­
cy niektórych wsi zobowiąza­
li się wykonać wiele prac w

czynie społecznym.
MIASTO *1 GMINA AL­

WERNIA — również tutaj
odbyło się 11 zebrań. W dy­
skusji przewijały się podob­
ne, jak w innych regionach,
problemy.

Do tej pory w 12 miasto-
-gminach zakończono wybo­
ry do organów samorządu
mieszkańców... (bb)

. SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
W. Gombrowicz: Trans-Atlantyk
— 19.15 (dozwolone od 16 lat). MI­
NIATURA (pl. Ducha 2): G.

Schwajda: Hymn — 17 (dozwolo­
ne od 16 lat) STARY (Jagielloń­
ska 1): Pedro Calldeiron de la Bair-
ca: Zycie jest snem — 19.15. SCE­
NA MAŁA (Sławkowska 14): F.

Dostojewski: Biedni ludzie. — 20.
KAMERALNY (Boh. Stalingradu
21i): H. B6H: Zwierzenia clowna —

19.15 (spektakl dla dorosłych). BA­
GATELA (Karmelicka 6): P. Ma­
rtami Igraszki trafu i miłości

(spektakl zamknięty). LUDOWY

(os. Teatralne 34): M. Konopnic­
ka: O krasnoludkach i o sierotce
Marysi — 11 (spektakl zamknięty).
GROTESKA (Skarbowa 2): Cudo-

■wna lampa Aladyna — 10.

Pozostałe teatry nieczynne

@ Ośrodek Kultury i In­
formacji NRD (Stolarska 13):
Wystawa „Sonderaktion Kra-
kau” (eksponąty z Muzeum w

Sachsenhausen): (9—16).
@ MDK (Czackiego 11):

„Zwierzęta pana Romańcztj-
kiewicza” oraz filmy dla ucz­
niów kl. 1—5: 10.15, 16.30.

© DOK (Limanowskiego
24): Prelekcja dr M. Pabis-
-Braunstein nt. „Zdrowie
psvchiczhe , człowieka” — 17;
Wystawa makram Zenony
Stróżyk (9—19).

'

© Pałac Młodzieży (Kro­
woderska 8): Spotkanie z dr
Stanisławem Bortnowskim nt.

„Czy Trylogia Sienkiewicza
jest arcydziełem?” — 16.30.,

© Klub „Starówka” (Szcze­
pańska 5): Spotkanie z mgr.
E. Jakóbkiem nt. „Co nowe­
go w kraju 1 świecie?” — 19.

Muzom hn. W. hnfra

infekuje
W związku z dużym zainte­

resowaniem publiczności, od­
bywający się W Muzeum Le­
nina w Krakowie, ul. Topolo­
wa 5 przegląd filmów doku­
mentalnych i fabularnych. pt.
„Lenin — rewolucja — pokój”
został przedłużony do 30 bm.
Przegląd jest zorganizowany
wspólnie z Okręgowym Przed­
siębiorstwem Rozpowszechnia­
nia Filmów w Krakowie.
Szczegółowy repertuar i go-,
dżiny seansów dostosowywane
są do życzeń zainteresowa­
nych organizacji i instytucji.
Wstęp bezpłatny. Zgło-szenia
pizyjmuje i informacji udzie­
la Dział Naukowó-Oświatowy,
tel. 21-03 -79, 21-00-43.

jeszcze dzisiaj po południu
jedną z ostatnich dostaw sa­
mochodów- z zachodnion:e-
mieckiej firmy TANKĘ
G.m.b.H., a wśród nich
YOLKSWAGENY PASSAT i
GOLF oraz MERCEDESY.

'Będzie je można kupować w

Składzie Konsygnacyjnym w

Krakowie przy ul. Ofiar Dą­
bia 14.

Ponadto Składy Konsygna­
cyjne POLIMARU w Kra­
kowie przy ul. Ofiar Dąbia
14 i ul. Wielickiej 224 dys­
ponują bogatym asortymen­
tem elementów nadwozi sa­
mochodów VOLKSWAGEN.
MERCEDES, FIAT 132.

Również POLIMAR dys­
ponuje akumulatorami 88
Ah znanej firmy VARTA w

cenie 270 DM. /

taktach, w kilku slow 80.10 Kone.

życzeń. 20.38 Komun. Tot Sport
20.40 „Morderstwo bez znaczenia”
— Ir. opow. 21 .00 Komun. 21.08
Kron. sport. 21.15 Kariery laurea­
tów Konk. Chopinowskich.
Scena 1 film. 23.30 Poezja L.
la. 23.50 Mdl. na dobranoc.

22.2S
Staf-

WTOREK

LISTOPADA

Waleriana

jutro
Grzegorza

Do końca roku zostało za- nie prac. Opóźnienia oblicza
się na 1,5 miesiąca. Oczywiś­
cie w końcowym rozliczeniu
termin oddania
nej placówki
przesunie- się z

rok następny.
Hotel pracowniczy przy ul.

Kapelanka jest kolejnym
ciemnym punktem, jeżeli cho­
dzi o realizację nlanu. I tu­
taj nie zostały wykorzystane
wszystkie nakłady przezna­
czone na br. Nie wiadomo
również czy prace będą kon­
tynuowane w czasie zimy.
Dopiero teraz przygotowuje
się ogrzewanie obiektu, co u-

możliwiłóby kontynuowanie
robót w najbliższych miesiąc
cach.

Dla mieszkańców Krakowa
udogodnieniem byłoby otwar­
cie nowego szpitala. Projekty
są, szpital w Podgórzu „wy­
szedł” już nawet z ziemi.
Niestety i ten obiekt służby
zdrowia ma pecha. W tym
roku za -10 miesięcy wykona­
no zaledwie 85 procent za­
planowanych prac. Zgodnie z

podjętą decyzją najbliższa se­
sja Rady Narodowej podej-
mie ustalenia, czy szpital pod­
górski’ wytypować do inwesty­
cji programu rządowego. Być
może, jeżeli ten obiekt otrzy­
ma

’

priorytet, doczekamy się
na jego otwarcie jeszcze w

tym stuleciu. • (ML)

ledwie trzydzieści kilka dni.
W krakowskiej służbie zdro­
wia nie wszystkie prace in­
westycyjne zostały wykonane
.zgodnie z programem. ■Szereg
obiektów nie zostanie odda­
nych do końca roku. Nasuwa
się więc pytanie, czy to tego­
roczne zahamowanie nie wpły­
nie ujemnie na końcowy ter­
min oddania placówek służby
zdrowia?

Jednym z najważniejszych
zadań kontynuowanych od
kilku lat jest szpital „B” w

Nowej Hucie. Okazuje się, że
i ten rok nie był przychylny
dla inwestycji. Plan na 1984
rok został wykonany w 75
procentach. Nie sądzimy więc,
aby za miesiąc budpwlani
zdołali nadrobić opóźnienia.
Jak poinformowano na ostat­
nim posiedzeniu Komisji
Zdrowia i Opieki Społecznej
UM Krakowa — obiekt ten

posiada już przydział dewiz
na zakup urządzeń klimaty­
zacyjno-wentylacyjnych. Rów­
nież od kilku dobrych lat
trwają prace przy budowie
pralni dla krakowskiego szpi­
talnictwa przy ul. Śniadec­
kich. Obiekt ten jest bardzo
ważny dla sprawnej pracy
służby zdrowia. Niestety i, on

nie ma szczęścia. W tym ro­
ku, zwłaszcza w II półroczu
nastąpiło znaczne zahamowa-

tei tak waż-
z pewnością
1985 roku na

Terminarz niektórych zebrań sprawozdawczo-
wyborczych do organów samorządu mieszkań­
ców ha terenie dzielnic, miast i gmin woj.

miejskiego krakowskiego
27 XI 1984 r.

Zespół osiedli nowohuckich: Na Skarpie, Młodości, Sta­
lowe, Willowe, Wandy — zebranie w Szkole Podstawowej
nr 83 o godz. 18 — osiedla Kostrze i Bodzów — zebranie
w Szkole Podstawowej nr 54 przy Tynieckiej 122 o godz.
18.

@ Osiedle na Kozłówce — zebranie w Szkole Podsta­
wowej nr 123 o godz. 18.

® Osiedle nr 3 w Proszowicach —‘zebranie w Zakła­
dzie Doskonalenia Zawodowego o godz. 18.

© Osiedle Nowy Świat — zebranie w PHWod. Inż. ul.
Manifestu Lipcowego 22 o godz. 17.

28 XI 1984 r.

© Osiedle Azory — XIV LO (Chełmońskiego 37) o godz.

Prądnicka — Szk. Podst. (Zdrowa 6) o godz. 18.
Osiedle Przewóz — Dorn Kultury (Lutnia 1) o godz.

Os. -Krzesławice — świetlica osiedlowa o godz. 17.
29 XI 1984 r.

Os. Piasek — V LO (Świerczewskiego 12) o godz. 17.
Os. Praskie — Państwowy Zakł. Wychów, nr 3 o

©
© ...

godz. 17.
© Os. Półwsie Zwierzynieckie— Miastoprojekt (Kra­

szewskiego 36) o godz. 18.
© Os. Rydla — Klub „Diskomat” (Bronowicka 73) o

godz. 18.
,30 XI 1984 r.

© Os. Borek Fałęcki — Szk. Podsit. nr 49 (al. Lewiń­
skiego 29) o godz. 18.

. (i) Os. Wola Justowska — Osiedlowy Dom Kultury o

godz. 18.

o

o

»1XII1984r.
@ Os. Czyżyny — Zakładowy Dom Kultury „Prefabet”
godz. 16.
@ Os. Kościuszki w Wieliczce —• sala Wawel-Tourist
godz. 17.

2 XII 1984 r.

© Os. Ruszczą — świetlica osiedlowa o godz. 17.
© Os. Branice — świetlica osiedlowa o godz. 15.

Przy ulicy Krupniczej 11, w

Krakowie, mieści się Obwo­
dowy Urząd : Miiar. Oglądam,
tutaj dwukilogramowy odwa­
żnik, który ważył dokładnie
kilogram i osiemdziesiąt de-
kagramów, a był tak sprytnie
wydrążony, że tylko czujne
oko pracownika urzędu do­
strzegło coś podejrzanego.

Pracownicy urzędu zajmu­
ją się legalizowaniem przy­
rządów pomiarowych. Usta­
wa ■o miarach i narzędziach
pomiarowych (Dziennik Ustaw
nr 23/1966) tak określa tę
czynność: „Legalizacja narzę­
dzia pomiarowego polega na

sprawdzeniu zgodności włas­
ności metrologicznych narzę­
dzia pomiarowego pod wzglę­
dem legalności (czyli wykona­
nia zgodnie z zatwierdzonym
typem), i dokładności jego
wskazań z wymaganiami obo­
wiązujących przepisów oraz

na oznaczeniu go cechą legali­
zacyjną, lub wydaniu dla nie­
go świadectwa legalizacji.”

'

Przy ul. Krupniczej legali­
zowane są co 3 lata: przymia­
ry wstęgowe (czyli taśmy
miernicze dla 'budowlanych i
.geodetów), średnicomieirze do
drewna (w leśnictwie, tzw.

klupy), przyrządy do pomiaru
powierzchni skóry (gdy jest
ona nieregularna, tzw. plani­
metry), wagi i odważniki

Najtańszym samochodem nie­
dzielnej giełdy był chyba „gaz
69" wyprodukowany w 1971 r.

i po 13 latach służby w wojsku,
albo w milicji oraz w rękach
prywatnych oferowany za 140
tys. zł- Niedaleko od niego stał
inny „gaz 69", tylko o rok
młodszy, ale za to „arystokra­
ta" — w miejsce silnika gaźni-
kowego pod maską był wysoko­
prężny „volvo pentą". Całość
miała kosztować 550 tys. zł („je­
żeli ktoś tyle da, — mówił wła­
ściciel — ale na pewno nie 600
tys. zł"). 1 właśnie na przykła­
dzie owych samochodów tereno­
wych można pokusić się o

sformułowanie' kolejnego „MA­
CHNICKIEGO PRAWA KRY­
ZYSU BENZYNOWEGO". Brzmi
ono następująco: „JEŻELI DO
SAMOCHODU ZE ZŁOMO­
WYM STANEM NADWOZIA
WŁOŻY SIĘ SILNIK WYSO­
KOPRĘŻNY — MOŻNA ZAN
UZYSKAĆ CENĘ WYŻSZĄ O
OK. 400 TYS. ZŁ NIŻ ZA
IDENTYCZNY POJAZD Z
SILNIKIEM GAZNIKOWYM”.
Dowodów na owo prawo' do­
starczał w niedzielę szczególnie
obficie plac Imbramowski w

Krakowie. Otóż „nysa towos" z

1975 r. po kapitalnym remoncie
nadwozia i gażnikowego silnika
miała cenę wywoławczą 440 tys.
zł, zaś z tego samego roku „ny­
sa towos" wyposażona w silnik
„mercedes 220 D” — ok. 800 tys.
zł. Skrzyniowy „żuk" z 1979 r.

zwyczajne (to jest handlowe,
stosowane w sklepach i ma­
gazynach) oraz dokładniejsze,
stosowane w iubilerstwie i

aptekarstwie. Tutaj również
legalizuje się

' prędkościomie­
rze i drogomierze pojazdów,
beczki do piwa, gazomierze,
wodomierze, liczniki energii
elektrycznej, ciśnieniomierze
(lekarskie i np. do opon), tak­
sometry oraz gęstomierze zbo­
żowe.

Legalizacja narzędzi pomia­
rowych jest obowiązkiem: wy­
twórców, wykonawców na­
praw, sprzedawców i bezpo­
średnich użytkowników — we

wszystkich dziedzinach gospo­
darki narodowej — w sekto­
rze państwowym, spółdziel­
czym i prywatnym. Prócz le­
galizacji urząd zajmuje się
również kontrolą przestrzega­
nia przepisów o użytkowaniu
tych narzędzi. Niestety zbyt
często wykazuje ona, że wagi,
a także odważniki „oszukują”
klientów. Wtedy można po
przeprowadzeniu instruktażu
Ukarać obsługę mandatem (do

5 tys. zł). Np. w jednym ze

ęklepćw wagi nie były usta­
wione do poziomicy — na nie­
korzyść sklepowych — co jak
widać nie wynikało z chęci

•zysku lecz nieświadomości,
której nic jednak nie uspra­
wiedliwia.

W gablotce urzędu leżą
różne nietypowe przyrządy
pomiarowe znalezione bądź
zarekwirowane przez kontro­
lerów jako niezgodne z obo­
wiązującą normą — na przy­
kład wagi sytemu Roberwella,
podczas gdy u nas wagi szal­

ikowe legalne — są tylko w

systemie Beraingera. Na placu
kleparskim można trafić na

odważniki poniemieckie lub.
jeszcze z czasów Franciszka
Józefa. Z' Klepaczem zresztą
są duże problemy: właściciele
stałych straganów zarejestro­
wani i posiadający uprawnie­
nia sami dbają o legalizację
wag. Inaczej rzecz się ma z

rolnikami, którzy przybywają
tu z towarem i swoją, często
nielegalną (bo tak brzmi pra­
widłowa nomenklatura), wa­

gą. Żeby wyegzekwować sto­
sowanie przepisów należałaby
zarekwirować wszystkie . te

przyrządy. Wyobraźcie sobie
państwo prośby, płacze i a-

wantury. Na razie nie ma na

to rady.. Po prostu kupujący
tam ryzykują „niedowagę”.

W urzędzie dosłownie „u-
rywa się” telefon: zakłady,
spółdzielnie i prywatni właś­
ciciele zamawiają sobie ter­
miny legalizacji swoich urzą­
dzeń. W stosunku do zapo­
trzebowania na te usługi pra­
cuje tu zbyt mało ludzi, i na

poczekaniu legalizuje się tyl­
ko wagi. Legalizacje np.
zbiorników w stacjach paliw,
zakładach mlecznych, browa­
rach, a także dystrybutorów
nie jest już tak łatwą sprawą.
A na przykład taśmy mierni­
cze muszą czekać aż zwolni
się miejsce w pracowni na

strychu, gdzie mieści się 50-
metrowy komparator do
sprawdzania dokładności.

Jakie zatem powinny być
urządzenia pomiarowe? Le­
galne, legalizowane i... rzetel­
ne. Czyli, że niedokładności w

trakcie, użytkowania nie mo­
gą przekraczać określonych
granic np. — jak w przypad­
ku wag — 3 gramów (w zwy­
kłym handlu) na 1 kilogram.

(ev)

KIJÓW (Krasnńsąiego 34). Błę­
kitny Grom (USA 15 lat) oraz fil­
my kfótkometr ’

- 16.30 . 19.30
kultura (Rynek Gł. 27): Butch

Cassldy i Sundance Kid (USA 15
lait) — 10, 12, 16, 18, 20; Vaibank
(poi. 15 lat>) — 14; KSF MIKRO

(Dzierżyńskiego 5): Iluzjon —

fiilm prod ang. z cykiiu „Szelksprf
na ekranie” — 15, 17.30 , 20.
MŁODA GWARDIA — STU­
DYJNE (Lubicz 6): Ale kino (USA
15 lat) — 16, 18 (pożegnanie z fil­
mem); DoCńna Issy (pcŁ 18 lait)
— 20, PASAŻ BIELAKA:

Bajki — 12; Wyjście awaryjne
(poi. 15 lat) — 13; Wejście Smo­
ka (Hongkong-USA 18 lat) — 10.
15, 17, 19. ROTUNDA (Oleandry 1):
DKF - 20.15.SFINKS (Majakow­
skiego 2): Wspomnienia ze starego
Pekinu (Chin. 15 lat) — 16, 18. 20.
ŚWIT DUŻA SALA (os Teatralne

10): Więzień Brubaker (USA 18
lat) — 15.15, 17.45, 20.15, ŚWIT MA­
ŁA SALA: Strzały Robin Hooda
(radź. 12 lat) — 15.15; Cudze pie­
niądze (fr. 15 lat) — 17 (pożegna­
nie z filmem); Gwiazdy poranne
(poi. 15 lat) - 19. ŚWIATOWID
DUŻA SALA (os. Na Skarpie 7):
Dzień Kolibra (poi. 12 lat) — 15.45,
17.45; Tootsie (USA 15 ląt)'- 19.45.
TĘCZA (Praska 52): Placówka

(poi.12lat)—9;Wpustyniiw
puszczy, cz. I 1 II (poi. b .o.) —

11; Wilk morski (poi. b.o.) — 16.30;
Wojna i pokij, cz IV (radź.
15 lat) — 13.30 . UCIECHA
(Boh. Stalingradu 16): Gaindhl
(ang. 15 lat) - 15.45; Psy wojny
(USA 18 lat) i filmy krótkometr
— 19.15 UGOREK (os Ugorek.).
Magiczne ognie (pci
— 15, 17, 19. WISŁA
27): Austeria (ipod. 15 lat) — 15, 17,19
WANDA (Waryńskiego 5): Czy leci
z nami pilot? (USA 12 lat) - 10, 12,
15; Kamienne tablice (poi 15 lat)
— 17, 19.45 WARSZAWA (Straidom
15); Zapamiętaj imię swoje (,pol.-
radz. b .o .) - 15,30; Thais (poi. 18
lat) 1 filmy krótkometr. —f 17.45;
Inne spojrzenie (węg. 18 lat) —

20.15. WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1):
Imperium kontratakuje (USA 12

lat) 1 filmy krótkometr. — 10
(seans zamknięty); Czas dojrzewa­
nia (poi. 15 lait) — 12.30, 15.30;
Seksmisja (poi. 15 lat) i filmy
krótkometr. — 17.45; Niebiańskie
dni (USA 15 lat) - 20.15. WRZOS

(Zamojskiego 50): Ballada o wa­
lecznym rycerzu Ivanhoe (radź. 12

lat) — 15.30; Ucieczka z Nowego ;
Jorku (USA 18 lat) i filmy krótko­
metr. - 17.30, 20 ZWIĄZKOWIEC
— STUDYJNE (Grzegórzecka 71):
DKF: „Symfonia wiosenna” (RFN)
— 15.45, 18, 20.15.

KRZESZOWICE — Nowości: Ha­
racz szarego dnia (poi. 15 lat).
MYŚLENICE — Wisła: Psy wojny ■
(USA 18 lat) i fitay krótkometr.
NIEPOŁOMICE — Bajka: Seksmi­
sja (poi. 15 lat). SKAWINA —

Piast: Dziecko Rosemary (USA 18
lat). SŁOMNIKI — Czar: Tropi-

'

ciel (NRD 12 lat). WIE­
LICZKA — Górnik: Dziecko Ro- 1

gemary (USA 18 lat); Dworzec dla

dwojga (radź. 15 lat).

Szczepański (Iniecz.) . GALE­
RIA PLASTYKA (jpll. Szczepański
5): ę:0-<1&). GALERIA „PRYZMAT”
(ŁobzowiSka 3>: (1'1—15.30). MUZ.
NARODOWE (Sukiennice). Galeria
polskiej' sztuki XIX wieku
(nieoz.) . MUZ. WYSPIAŃSKIEGO
(Kanonicza 9): (nieoz.). KAMIE­
NICA SZOŁAYSKICH (pi Szcze­
pański 9): Galeria polskiej
sztuki do 1764 roku 012—4S).
ZBIORY CZARTORYSKICH (Jana
19). (10—15.30),
3 Maja 1):
sztuki XX
SALON TPSP

NOWY GMACH (al.
Galeria polskiej
wieku (niecz.').

(pl Szczepański 4):
"2 ■(10—17). SALON

WY (Nowa Huta.

Wystawa: Gunter

„Bunkry” (1.0—17).
MPiK (Mały Rynek 4): CZYTEL.
NIA: (10—20). GALERIA: (1.1—18).
KRAKOWSKA KUŹNICA (Rynek
Główny 25) (12—16). KOPAL­
NIA SOU (Wieliczka): (8—15).
MUZEUM ŻUP KRAKOWSKICH

(Wieliczka): (8—15).
MYŚLENICE — Muzeum Regio­

nalne (Sobieskiego 3): Wystawa
„Rewolucja i .Lenin w plakacie”
(ze zbiorów Muzeum Lenina w

Krakowie) (10—15). MDK (Świer­
czewskiego 14): „II konfron­
tacje najmłodszych artystów
krakowiskich” (pokonkursowa wy­
stawa rzeźby, malarstwa i gra­
fiki) (8—21). MIEJSKIE SALE
WYSTAW ARTYSTYCZNYCH (3
Maja la): „Szanujnąy wspomnie­
nia” (Prezent, zbiorów własnych
z okazji 10-lecia placówki): (10—
- 14).

WYSTAWO-
al Róż 3).

Drebusch
KLUB

szpital
_______

DYŻURNE

18 liart)
(iGaizowa

Pozostałe kina nieczynne

wystawy_*

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA - tel 22-05-ti (czynna całą
riobę)

CHIRURGICZNY: Prądnicka 35,
CHIRURGII DZIEC..- Prokocim,
LARYNGOLOGICZNY: Prądnicka
35, UROLOGICZNY: Grzegórzecka
18. OKULISTYCZNY: Witeowice.

pogotowie
Krakowskie Pogotowie Ratunko

we. Łazarza 14 tel 999. zachoro
wania i przewozy, tel 22-29-99

Podstacje KPR Rynek Podgórski
2- ‘

---------

“

gl 6)
lice)
- tel
wska)
tel 99 Jerzmanowice, tel 48 /Pro­
szowice. tel 9 Myślenice, tel. 999
Skawina (Kazimierza Wielkiego 4).
tel dla tnieszkańców
miejski 761-444
22-33-54 i

wy: 999

alarmowy
Iwanowice

tel 66-69-99 Prokocim (Tell-
- tel 55-59-99 (Lotnisko Ba-

tel 11-19-99 Nowa Huta
44-49-99 Krowodrza (Piasto-

tel 33-39 99 Krzeszowice.

999. tel.
Wieliczka, teł.:

78-38 -66; tel alarmo-

Niepołcmice, • tel.
198, tel. miejski 210-209

tel 99

apteki
INFORMACJA APTECZNA .

-

tel. 11-07 65 (czynna 8—15)
Rynek Główny 42. Krakowska 1

Kozłówek (pawilon). Długa 88,
Patrowiskiego 27, N. Huta — Cen­
trum C, bil. 6, os. Centrum A, b'1.
4.

WIELICZKA (Boh. Warszawy 13)
SKAWINA (Słowackiego 5)
MYŚLENICE (Żeromskiego 19)
PROSZOWICE (1 Maja 51)
Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach Niepołomicach.
Sułkowicach. Alwerni,, Dobczy­
cach Gdowie. Skale I Słomnikach

notowania giełdy

samochodowej

LIMEKKA
C 71839553 iW,"

ZłfflTW
— wK

G 71839653 8

z silnikiem gażnikowym miał
cenę 490 tys. zł, zaś identyczny
z silnikiem „peugeot 504 D” —

930 tys. zł. Była jeszcze „nysa
towos" z 1979 r. z silnikiem
„mercedes 200 D" pod maską —

za 950 tys. zł. 1 taki jest teraz
kierunek dążeń właścicieli sa­
mochodów dostawczych — za

złotówki części do całego samo­
chodu, a za dewizy tylko do
silnika spalającego nie regla­
mentowaną — na razie — ropę,
czyli fachowo mówiąc olej na­
pędowy. Moje skromne pytanie
o wartości 100 zł/litr — który
z panów dokonujących prze­
róbki na „nysę D” lub „żuka
D" oddał kartę benzynową...?

Skoro już jesteśmy przy te­
macie składanek to odnotuję je­
szcze za 1,5 min zł „poloneza”
z 1981 r. z silnikiem „peugeota
504 D". To tanio, zważywszy,
że za oryginalnego „peugeota

504 D break” (czyli combi), po
remoncie wprawdzie, ale z 1973
r. żądano 1,2 min zł.

Ale ponieważ wielu Czytelni­
ków zarzuca mi, że swoje uczu­
cia ulokowałem obecnie w sil­
nikach wysokoprężnych (ale
gaźnikowy mam w swoim aut­
ku, gażnikowy i to skonstruo­
wany w późnych latach trzy­
dziestych...), więc szaleńcza wręcz
propozycja dla tych, którzy
mimo benzynowego kryzysu, nie

wyrzekli się ciągot do kupna
samochodu. Za 530 tys. zł moż­
na było kupić tegorocznego, na

gwarancji jeszcze „fiata 126p".
Jeżeli doliczyć do tego opłatę
skarbową w wysokości 25 proc,
ceny giełdowej trzeba mieć na

zakup ok. 670 tys. zł. ^Tymcza­
sem za te same pieniądze moż­
na mieć... „zastanę UOOp" z

1981 r.! Była taka w cenie 630
tys. zł (+5 proc, opłaty skarbo­

wej). Za „zastanę UOOp” z 1979
r. żądano nawet 380 tys. zł.
„Zastany” są obecnie relatyw­
nie tanie i za niewielkie pie­
niądze można mieć samochód
znacznie pojemniejszy niż „ma­
luch", a zużywający niewiele

więcej paliioa.
I już opuszczamy plac handlu

samochodami, by odnotować o-

statnie chyba w tym roku ceny
motorowerów. Za „Simsona
schwalbe" (czyli „jaskółkę", a

więc wersję skuterową) z ubie­
głego roku żądano 130 tys. zł.
I tyleż za „simsona S 51 elec-
tronic", jeżeli ktoś chciałby go
kupić z bagażnikiem, bo bez
bagażnika miał kosztować „tyl­
ko” 125 tys. zł. Na placu han­
dlu akcesoriami było tłumnie.
Z akcesoriów najbardziej po­
szukiwanych w nadchodzącym
okresie przedświątecznyfn za

100-gramową paczkę rodzynek
(paczkowano u bratanków Wę­
grów) żądano 150 zł. ■Hełm stra­
żacki z demobilu (fajermani
przeszli ostatnio na nowy ro­
dzaj ochronnego nakrycia gło­
wy) żądano tylko 600 zł. Tak
więc za równowartość „pół
ela" można było stać się po­
siadaczem hełmu, chroniącego
głowę nabywcy nie przed ura­
zami podczas jazdy na motocy­
klu czy motorowerze, lecz
przed opadami deszczu, a nie­
bawem pewnie i śniegu.

(wam)

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU: KOMNATY (10—15). SKAR­
BIEC KORONNY 1 ZBROJOW­
NIA: (10—115).. MUZEUM KATE­
DRALNE: (10—15). Wystawa „Wa­
wel zaginiony” (piecz.). GROBY
KRÓLEWSKIE I DZWON ZYG­
MUNTA (9—15) MUZEUM W
PIESKOWEJ SKALE - Oj­
ców (10—15.30). MUZEUM W. I.
LENINA (Topolowa 5): Wysta­
wy: „Lenin w Polsce”; „W. Le­
nin 1 N. Krupska w Krakowskim
Związku Pomocy dia
hió-w Politycanycłl” (9—<18,
wol.). DOM LENINA
Jadwigi 41); Wyst. „Mieszkanie Le­
nina”, „Rewolucyjna działalność
Lenina na ziemi krakowskiej”:
„Miejsca zesłań i emigracji po­
litycznej Lenina” (9—15. wst. wol.)
MUZEUM PRZYRODNICZE (Sła­
wkowska 17) Współczesna faiuna

• peteka (10—113, wst. wol.). MUZEUM
ETNOGRAFICZNE (pL Wolnica 1):
Wyst.; „Polska kultura ludowa”;
„Dzieła 1 twórcy w 40-leciu PRL”

(nieczynne;). MUZEUM HI­
STORYCZNE:
RY (Rynek Główny 35):
wa „Z dziejów 1 kultury
kówa” oraz prezentacja
dali darowanych przez
Pawła II (niecz.) . FRANCISZ­
KAŃSKA 1: (niecz.) . JANA 12: Wy­
stawa: — „Militaria 1 ze­
gary” (niecz.). POMORSKA:

Wystawa: „Męczeństwo 1 wal­
ka Polaków w latach 1939—1945"
(niecz.) . STARA SYNAGOGA (Sze­
roka 24); Wystawa: „Z dziejów
kultury Żydów” (niecz.). MUZEUM
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Wystawy „Starożytność 1 śred­
niowiecze Małopolski”; „Pradzieje
N. Huty". . „Mumie egipskie w

świetle promieni X”; „Victoria wie­
deńska”; „Starożytności peruwiań­
skie z kol. W. Krugera” (14—18).
PODZIEMIA KOŚCIOŁA SW
WOJCIECHA (Rynek Gł): Wyst.:
„Dzieje Rynku krakowskiego"' ców.
(9—16) APTEKA „POD OR­
ŁEM” (pl

Więź-
wst.

(Kr.

MUZEUM
KRZYSZTOFO-

Wysta-
Kra-
me-

Jana

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY I KARDIOLO­
GICZNY: teł. 22-25-66 i 22-31-33
(15.30—22).

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—<19).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 988 (14—19)

TELEFON DLA RODZICÓW —

22-02-16 (14—18)
ZIELONY TELEFON (zgłaszanie

przypadków zanieczyszczenia śro­
dowiska) - nr 21-33 -64 (7—20).

INFORMACJA KULTURALNA
KDK (Rynek Gł. 27): tel. 22-32-65
(13—17).

POMOC DROGOWA PZMot. (al
Planu 6-letnlego 154) - tei. 44-17-60
1 teł. 44-16-32 (7-22/, ul. Kawiory
3 - tel. 37-55-75 (7-22).

POGOTOWIE TECHNICZNE
„POLMOZBYT”

'

(al. Pokoju
tel 48-00-84 (6—22)

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

(116—22)

81),

PROGRAM III
UKF 66,89 MHz

6.00 Zaprasz do Trójki T,
12, 15, 16, 17, 18 - Serwis Trójki.
7.30 Polit dla wszystkich. 8 .15 Czy

'

mówisz po polsku? 8.30 „Wynala­
zek Morela” - ode 12 (po<wt.). 9 .0S
Po prostu o nas. 9.20 Mała poran­
na muz. 10.00 „Królowie przeklę­
ci” — ode 18 (powt.). 10.30 Jazz t

nowoorleańsklch klubów 1 ulic.
11.00 . „Kształt człowieczeństwa —

Antoni Kępiński”. 11.20 Muz. In-
terklub: Zespół Kręte. 1.1 .50 „Lek­
cje rozłąki” — ode. 28 (powt.) .

12.05 W tonacji Trójki. 13.00 „Wy­
nalazek Morela” — ode. 13. 13.10
Powt. z rozr. 14 .00 Mistrz, batuty:
L. Stokowski. 15.05 Big-beat na

płytach 15.45 Prosto z kraju. 16.00
Zaprasz. do Trójki. 17.30 Połlit. dla

_

wszystkich. 18.05 Inf. sport.
Dajcie mi spokój - idę spać.
Trochę swinga. 19.50 „Lekcje
łąki”/- ode. 29 20.00 Cały
rock: Minima! Compact 20 45 War­
sztaty muz. 21.00 Mistrz, franc.
baroku. 21 .45 Książka tyg.: „Lite­
ratura polska — przewodnik ency­
klopedyczny t. I”. 22.05 „24. godzi­
ny w 10 minut” i inf. sport. 22.1S
Duke Elllngton i jego muz.-22 .45
Posłuchać warto. 23.00 Zaiprasz. do
Trójki. 23.50 „Macunaima” —

ode. 3.

8,*

19.00
19.30
roa-

ten

PROGRAM IV
na UKF 67.67 MHz oraz na

fali śr. 219 m. czyli 1368 MHz
oraz dodatkowo na fali długiej

1500 m

DZIENNIKI: 7.00.12.05,17.00,
19.30. 23.50

1.1.00 Poeci „Poiskiiej Szkocji” (jęz.
pcil. kl. 2 IŁc.) . li.30 Z archiwum

jazzu polsk. 12.10, Lektury kształ­
cą. 12 20 Polskie zesp ingtrum.
12.30 ty Jezioranach. 13.00 Koloro­
wa muz (.muz ki 3) 13.25 Opus
pierwsze 1 ostatnie słynnych kom­
pozytorów. , 14.00 Popoł. Młodych
Słuch. 14.00 Klub Niebieskiej Tar­
czy. 14.25 Ro<zgł. Harc. 15.30 Mię­
dzy nami. 16.00 „Wysoka fala" —

ode pow. 1610 Leksykon pios. lit.
16.30 Widnokrąg. Mikrofon ekono­
mistów 17.05 Wielka symfonika.
18.00 Słownik Higieny Psych. Kon­
flikt. 18 20 Muz hobby: pios. wło­
ska. 18.40 Dziś pytanie - dziś od­
powiedź (aud z telef. udz. słu­
chaczy: ..Prawo spadkowe”. 19.40
Jęz nlem 19.55 Nauczyciel a u-

czeń 20 20 Wieczór Muzyki i My­
śli: Historia płyty gramofon. 22.00
Wirtuozi naszego stulecia. 23.00

Muzykoterapia. 23.20 Rekultywacja
terenów póprzemysł. 23.55 Kalen­
darz Radiowy.

itV-PROGRAM

sem. 1:
na pla-

sem. 1:

PROGRAM I

6.00 TTR — matem..

Układy współrzędnych
szczyźnie

6.30 TTR — jęz. poi.,
Trwałe wartości literatury
staropolskiej: średniowiecze,
odrodzenie

8.10 Geogr.. kl. 1: Zwiedzamy
Meksyk

9.00 Matem., kl. 1: Pechowy
słoń

9.55 Film dla II zmiany:
„Popielec”, ode. 7 pt. Ślub —

serial TP
10.50 DT — Wiadomości
11.00 Jęz. poi., ki. 4 lic.: Pol­

ska poezja współczesna
11.55
12.50

słoń
13.30

Wystrzał „Aurory'
14.00 TTR -

Ciągi rozbieżne do nieskończo­
ności

16.20
16.25
16.30
16.35

kami
17.20
17.30

Biolog., kl. 6: Gady
Matem., kl. 1: Pechowy

TTR hist., sem. 3:

matem., sem. 3:

Program dnia
DT — Wiadomości
Dla dzieci: „Kameleon"
Między nami i książ-

DT — Wiadomości
„Kartki z biografii W.

I. Lenina”: ode. 3 — „Ciężkie
czasy”, reż. Mikołaj Gubienko

18.30 „Mówmy otwarcie”:
19.00 Dobranoc: „Jak ślimak

Maciuś, i krasnoludek Goździk
opalali

19.10
19.30
20.00
20.15

Ślub — serial TP, reż. Ryszard
Ber

21.10 „Wzdłuż 1 wszerz

węża” — rep.
21.45 DT — Komentarze
22.05 Pagart przedstawia,

Ray Charles
23.05 Kronika

Szachowej
23.15 DT — Wiadomości

się” — film CSRS

Diagnoza
Dziennik Telewizyjny
Publicystyka
„Popielec”, ode. 7 pt.

Olimpiady

PROGRAM .1
.na fał! 1322 m czyli 227 KHz

DZIENNIKI: 4.00. 5.00, 5.30,
6.00, 7.00, 8.00, 9.00. 10.00 12.05,
14.00. 16.00, 18.00. 19.00, 20.00,
22.00, 23.00.

4.05 Poranne sygn.. 5 .05 Rozmalt.
rota. 5.25 Więcej, lepiej, nowocz.

5.30 Poranne sygn. 9.00—11.00 Czte­
ry Pory Roku. 11.00 Radio Kie­
rowców. 11.05 Konc. przed hejna­
łem. 12.45 Rota, kwadr. 13.00 Ko­
munikaty. 13.10 Radio Kierowców.
13.20 Pios. naszych przyjaciół. 13.30

Utwory G. Gershwina. 14.05 Mag.
muz. „Rytm”. 15.55 Radio Klerow-

16.05 Spięcia. 16.35 Bank
przebojów. 17.00 Muz. i aiktuata

Bohaterów Getta 18): 17.25 Ten słaTy. dobry jazz" 18.05
Muzeum Pamięci Narodowej (10- Gorący temat.. 18.15 Wspomnij trów, kin, radia i telewizji - re-

KRONIKA (Kr.)
Teleturniej 33
Przeboje „Dwójki”
Dziennik Telewizyjny
„Gorąca linia” — ex*

PROGRAM II
17.55 'Program dnia
18.00 „Filar” — górnicze pa­

sje
18.30
19.00
19.20
19.30
20 00

press reporterów
20.15 Salon Muzyczny
21.15 DT — Wydarzenia: Te­

lefon „Dwójki”
21.30 Literatura i ekran:

„Wygnanie”, ode... 6 pt. Han»
— serial prod. ĘFN

22.25 Arsen Łupin po pol-
slkiu. Rep. filim.

22.50 DT — Wiadomości ■
Za zmiany w ostatniej chwil!

wprowadzone w programie tea-

16). GALERIA KRZYSZTOFORY mnie — konc. dnia. 19.30 Gęsiarka dakcja nie bierze odpowiedzlalno-
(Szczepańska 2): (01—47). BWA (pl.. u źródła - duch. 20.05 W kilku ści.
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